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A więc dymisja Baldwma. albo ferment
w Lidze Narodów.

Wywiad z dyrektorem dep. handlowego 
Min. przemysłu i handlu p. Gliwicem.

Inż. Gliwic, wyb tny działacz na polu gospodar- 
czem w Rosji przed wojną, a przez k lka lat radca 
handlowy poselstwa polskiego, ostainio w W a
szyngtonie objął niedawno stanowisso dyrektora 
departamentu handlowego w ministerstwie prze
mysłu i handlu i chcąc się zapoznać dokładnie 
z sytuacją i postulatami sfer gospodarczych, zwie 
dził wszystkie ważniejsze ośrodki gospodarcze w Pol
sce. Na prośbę naszą dyr. Gliwic zgodził się uprzej* 
mie podzielić się swojemi wrażeniami i spostrze
żeniami.

—  Na co głównie skarżą się sfery gospodar
cze? —  pytamy na wstępie.

—  We wszystkich głównych centrach handlu 
i przemysłu, które zwiedziłem, skarżono się głów
nie na wysok.e opodatkowanie i świadczenia so
cjalne. Wszędzie też widać objawy ogólnego kry
zysu stabilizacyjnego, finansowego i gospodarczego.

—  Czy są duże różnice lokalne ?
—  Są pewne różnice. Naprzykład wyjątkowo 

silnie ucierpiało w kryzysie tym Pomorze, wyjąt
kowy zastój odczuwa Łódź i cały okręg węglowy. 
Coe do handlu specjalnie —  to szczególn.e ciężka 
jest sytuacja w wileńszczyźnie z powodu silnego 
skurczenia się przedwojennego obszaru działania.

Pozatem liczne są skargi na wysokie podatki 
komunaine.

—  Jakie nastroje panują wśród sfer gospodar
czych?

—  Naogół pesymistyczne, pełne skarg. Pozatem 
jednak wszędzie prawie znalazłem głębokie zrozu
mienie tego, że stabilizacja finansowa wymaga od 
społeczeństwa ofiar i stwierdziłem wysoai poziom 
obywatelski przedstawicieli sfer gospodarczych.

Jak się w ogólności przedstawia sytuacja gospo
darcza ?

—  Osobiście jestem tego zdania, że o ile cho
dzi o kryzys czysto gospodarczy, to obecnie kry
zys ten. po dojściu do najostrzejszych objawów, 
do najwyższego punktu, zaczyna się powoli wy
czerpywać. Natomiast trwa w dalszym ciągu kry
zys stabilizacyjny i związany z nim kryzys kre
dytowy.

—  Czy w wyniku podróży paua dyrektora mi
nisterstwo podejmie jakie zarządzenia?

— O tem dziś nie mogę jeszcze powiedzieć nic 
konkretnego. Mogę tylko zaznaczyć, że cały bze-

Przedstawionych mi przez zrzerzenia kupców 
i przemysłowców dezyderatów, rozpatrywany jest 
obecnie w  departamencie i będzie przedstawiony 
w tych dniach panu ministrowi.

Pomimo wyczerpania całego „programu* wy
wiadu dyrektor Gliwic dodaje szereg ciekawych 
wrażeń ogólnych, wśród nich i bardzo pocieszające.

—  Test rzeczą wprost zdumiewającą —  mówił 
p. Gliwic, jak pewne indywidualne wysiłki prze
zwyciężają najbardziej niepomyślne warunki. Ude
rzyła mnie w Wilnie założona niedawno przez p. 
Sobeckiego fabryka tkaniny (plecionki) drzewnej. 
Fabryka ta wykorzystuje w bardzo dowcipny spo
sób tanie gatunki drzewa. Powstała jako drobny 
warsztat, zatrudniający kilku zaledwie robotników. 
Obecnie jest to duża fabryka mająca około 700 ro
botników. Dzięki tej fabryce przywóz tkaniny drzew
nej z zagranicy, dość znaczny, został w  całości 
opanowany i p. Sobecki zaczyna już nawet myśleć
0 wywozie.

Jest to jeden z dowodów niezwykłej dzielności
1 pomysłowości naszych warstw gospodarczych. 
Przykłady takie, na bardzo ponurem tle ogólnem, 
znaleźć można wszędzie.

Przechodząc teraz do zagadnień organizacyjnych, 
za rzecz niezmiernej wagi uważam jaknajszybsze 
rozszerzenie i na b. zabór rosyjski izb handlowo- 
przemysłowych, których działalność w  zachodniej

Londyn, 3 marca (P A T ). Socjalistyczny „Daily 
Herald*1 twierdzi, że w  gabinecie Baidwlna na
stąpiło przesilenie z powodu kwestji przyznania 
Polsce miejsca w  Radzie L ;gi Na-odów. Chamber
lain oświadczył, że dał słowo Briandowi, Skrzyń
skiemu i przedstawicielow i Hiszpanji w  Padzie 
Ligi Ouinones de Leonowi, iż raczej poda się do 
dymisji, zanim złamie swoje słowo.

i północnej połaci kraju jest bardzo dodatnia. Co 
do samaj organizacji ńandlu naszego —  jest ona 
zoyl słabo rozbudowana. A  handel polski powinien 
przedewszystkiem dotrzeć do najdalszych zakątków,

Paryż, 3 m arca .(PAT ). „Informatiom“  dowiaduje 
się z Londynu, że pogłoski o zamierzonej dymisji 
Chamberlaina są zupełnie nieuzasadnione. Różni
ce zdań między członkami gabinetu w  sprawie 
rozszerzenia Rady Ligi Narodów nie są bynaj
mniej tego rodzaju, by spowodowały ustąpienie 
ministra spraw zagranicznych.

opanować cały rynek wewnętrzny. Tylko oparcie 
się na takim aparacie handlowym pozwoli nam po
myśleć i o zawojowaniu rynków zewnętrznych.

A'.. Markowski.

Francja i Włochy żądają stanowczo miejsca 
dla Polski w Radzie Ligi Narodów.

Paryż. (A W ) Londyński korespondent „Echo dc 
Paris“  donosą że rząd francuski dał do zrozumie
nia Anglji, iż nie może się zadowolić niestałom 
miejscem dla Polski w  Radzie L igi Narodów. —

—  0 0 0  —

CO ZA2ADAJA NIEMCY W  ZAMIAN ZA PRZY
STĄPIENIE POLSKI DO RADY LIGI NARÓD.
Paryż, 2 marca (P A 1 ). „Matin“ pisze o stano

wisku Brianua dotyczącego sprawy rozszerzenia 
Rady Ligi Narodów, a mianowicie: Praw o Polski 
do stałego miejsca w  Radzie Ligi Narodów nie 
uległo zmianie. Przed oświadczeniem gotowości 
wstąpienia do Ligi Narodów Niemcy postawili 4 
wairunki, a mianowicie: 1) ewakuacji Polonu, 2) 
możliwość uzyskania mandatów kolonialnych. 3) 
liber interpretacji 16 art. statut Ligi i wreszcie 
zyskania stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów. 
Niemcy wystąpią z pretensjami dopiero po fakcie.
Jeżeli Niemcy posunęłyby się tak dalece, że cof
nęłyby swoją kandydaturę, popełniłyby akt nasu
wający wątpliwości co do ich dobrej woli, którąby 
uzasadniały zerwanie umów locarneńskich.

TELEGRAM O PŁACO NY BERLINSKIEMI 
„GOLDMARKAMI*4

Sztokholm, 2 marca (P A T ). Komitet związku 
szwedzkiego Przyjaciół Ligi Narodów wystoso- 
wa do rządu list witający wejście N !emiec do 
Rady L igi Narodów, z drugiej strony domagając 
się od rządu energicznego przeciwstawienia się 
późniejszemu powiększeniu Rady Ligi Narodów.

DELEGAT JAPONJI OTRZYM AŁ W O LN A  REKĘ 
W  SPRAW IE  ROZSZERZENIA LIGI NARO DÓ W

Tokio, 2 marca (P A T ). Reuter. Nieurzędowe do
niesienia powiadają, że rząd japoński zezwolił 
p rzyw ódcy japońskiej delegacji dc L igi Narodów 
Ishi na działalność podczas głosowania na własną

r _ o —

JESZCZE JEDNA NIEMIECKA SIEĆ SZPIE
GOW SKA W POLSCE.

Warszawa (A W ). W ładze policyjne w  Grudzią
dzu w yk ry ły  organizację szpiegowską. Areszto
wano niejakiego Buchstallera. Ś ledztwo w  tej 
sprawie prowadzi prkuratoria wojskowa.

WYKRYCIE JACZEJKI KOMUNISTYCZNEJ  
W W ARSZAW IE .

Warszawa. (A W ) Policja polityczna dokonała w  
w  nocy rew izji w  lokalu Zw iązkr tokarzy w ar
szawskich i w  prywatnych mieszkaniach człon 
ków . Znaleziono liczny matarjał obciążający. W  
następstwie aresztowano 50 osób, w  tem niejakie
go  Czesława Barga, znanego agitatora komuni
stycznego, członka cechu tokarzy. Skonfiskowa
no u niego dużą korespondencję szyfrowaną i sze
reg listów  o  treści rewelacyjnej.

W łochy zaproponow ałby Niemcom nie przyznać 
prawa poruszania spraw obchodzących Polskę, aż 
Folska nie będzie reprezentowaną w  Radzie L igi 
Narodów.

PROF. BOBRZYŃSKI UKONC7YL PRACE.
W arszawa (A W ). Profesor dr. Bobrzyński. u- 

kończywszy prace w  komisji dla spraw reorga
nizacji administracji, wyjechał z  W arszawy. P ro- 
jek-ta komisji rozpatrywane będą na iednem z  naj
bliższych posiedzeń Rady ministrów.
REPLIKI D ELEGATÓ W  POLSKICH W  HADZE.

Haga, 2 marca. Dnia 26 lutego zakończyły się 
posiedzenia publiczne nadzwyczajnej sesji stałego 
trybunału sprawibdliwości międzynarodowej, po
święcone sprawie pewnych interesów niemieckich 
na G. Ś ąsku. W  dniu tym przedstawiciele Polski 
Mrozowski i Sobolewski wygłosili swoje repliki.

Zamykając posiedzenie oświadczył przewodni
czący trybunału, że nie zamyka jeszcze ostatecznie 
debaty, gdyż trybunał zastrzega sobie prawo po
stawienia stronom pytań dodatkowych.
ŚMIERĆ TEGO, KTÓRY O TW O R ZYŁ  P IER W 

SZY SEJM POLSKI
Poznań. (A W ) Kurjer poznański donosi, że w  

Rzym ie zmarł wczoraj Ferdynand Radziwiłł, or
dynat na Ołyce, zmairły by ł posłem lo Parlamen
tu Rzeszy i okręgu ostrowsko - ostrzewsko - odo- 
lańskiego i praez 44 lat piastował mandat posel
ski aż do lś>18 r. Dnia JO lutego J9L9 roku zmaalły 
jako marszałek ze starszeńsrwa zagaił pierwsze 
posiedzenie sejmu odbudowanej Rzeczypospolitej.

PRZYGOTOW ANIA W ILNA  NA PRZYJĘCIE  
ZW ŁO K  KS. ARCYB. CIEPLAKA.

W arszawa (A W ). Jutro odbędzie się w e  W il
nie posiedzenie Komitetu dla przyjęcia zw łok  śp. 
arcybiskupa księdza Jana Cieplaka. Pogrzeb od
będzie się 18 bm. Spodziewany jest przyjazd p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz jego Eminencji 
kardynała Rakowskiego, przedstaiwiiceli w łads 
i t  p.

POGRZEB GEN. GRABCZEWSKIEGO.
. Warszawa (AW ). Dziś odbył się pogrzeb zna
nego podiróżnikć, literata, emeryta generała bix>- 
ni, Grąbczewskiego Bronisława. Obecni byli przed 
stawiciele literatury, prasy, nauki, w ładz wojsko
w ych  itp. Nad mogiłą wygłoszono szereg p rze
mówień podnoszących zasług! Zm arłego dia nauki 
i kraju.

KONTROLA NAD  SPŁATĄ  D ŁU G Ó W  
NIEMIECKICH.

W arszawa (AW ). Wczoraj przybył do Warsza
wy komisarz Ligi Narodów Bruins, który kontro
luje w Niemczech wykonania planu Davesa i stale 
urzęduje w Berlinie.
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Syn Premiera węgiersk. puszczał w obieg 
fałszywe tysiącfrankówki.

Curiosa fiskalne 
w Stanach Zjedn.

Nam Europejczykom, uginającym się pod cię
żarem podatków i zmuszonym liczyć się z każ
dym oporem na skutek już nde biedy, lecz nędzy, 
panującej we wszystkich krajach, wydają się flyć 
prawdziwem i „curiosami** niektóre fakty z dzie
dziny fiskalnej Sianów Zjednoczonych Ameryki 
północnej.

I tak dzięki św ieżo powziętej uchwale przez 
tamtejsze ciała prawodawcze, podatki państwo
we Unji zostały zmniejszone o 387,811.000 dola
rów w  roku fiskalnym od 1 lipca roku 1926 po 
30 czerwca 1927 roicu.

Rezultat tego zmniejszenia jest taki, że obyw a
tel, mający 20.000 naszych złotych (w  złocie) ro
cznego dochodu, oędzie od nich płacił tylko 80 
złotych podatku. A 2,300.000 osób, na 7 imljonów 
dotychczasowych podatnikom, nie bęcHze. płaciło 
żadnego podatku państwowego.

Z innej znów strony umieją Stany Zjednoczone 
ściągać podatek od takich ludzi, którym się ani 
śni w  Europie płacić podatki,, a mianowicie od 
przemytników.

Oto przykład.
Słynny 'Emanuel Kessler, zwany „królem boot- 

leger‘ów“ (przemytników alkoholu), wypuszczo
ny został świeżo z więzienia, gdzie odsiedział 
karę 2 lat za przekroczenia, przewidziane ustawą 
prohibioyjną. Niedługo jednak cieszył się wolno
ścią, ponieważ w  kilka dni później aresztowano 
go na polecenie w ładz skarbowych z  powodu, że 
nie zapłacił pedatku dochodowego. Mianowicie 
przed pójściem do więzieneia zaprzysiągł swój 
roazny dochód w  kwocie 9.500 dolarów. Tym cza
sem władze skarbowe stwierdziły, że miał 2.741 
dolarów dochodu. Żądają one tedy od Kesslera 
zapłacenia podatku i grzyw ny w  wysokości aż 
2.340.000 dolarów. Gdy zaś tej „drobnostki** za
płacić nie chciał, —  powędrował do więzienia.

Lnną znów „drobnostkę**, ale trochę większą, 
bo wynoszącą 62 nrljony dolarów, zapłacić był 
powinien władzom cemym znany miljarder Ro
ckefeller, ale powodowany pańską fantazją, o- 
świadczył, że sumy tej nie zapłaci. W ładzo posta
nowiły tedy zafantować ma rzeczy w  pałacu, ja
ki posiada w  Now ym  Jorku. W ykonać to posta
nowienie okazało się niemoźebnem, bo służba i 
prywatni detektyw1', jakich posiada Rockeieller, 
nie dopuścili do pałacu nikogo, będącego funkcjo
nariuszem podatkowym.

Zdarzyło sie atoli, że córka miliardera poznała 
na jakimś dancingu młodego człowieka, który 
tak jej przjpad ł do gustu, jako damser, że go po
prosiła do siebie na w ieczór tańcujący. M łody 
człowiek, bardzo przystojny i elegancki, skorzy
stał z zaproszenia i bez przeszkody został wpu
szczony do pałacu.

A le w tedy bomba pękła!... Ó w  młody człowiek 
zrzucił maskę i zaczął Spiesznie przybijać pieczę
cie na kosztownych meblach i obrazach miliarde
ra, —  byl to bowiem funkcjonariusz urzędu po
datkowego...

Pragnąc uniknąć skandalicznej licytacji, zdecy
dował się podobno Rockefeller na zapłacenie 
kwoty, żądanej od niego przez celników.

Układy w Lokarno w Komisji sejmowąj
Warszawa, 2 marca. (P A T ! Sejmowa komisja 

dla spraw zagranicznych obradowała dziś w  dal
szym ciągu nad ustawą o ratyfikacji układów lo- 
cameńskich. W  imieniu specjalnej podkomisji po
wołanej na poniedziałkowem posiedzeniu złożył 
sprawozdanie referent poseł Niedziałkowski. —  
Podkomisja w  składzie posłów : Dąbski, Niedział
kowski, Seyda, Chaciński i Stroński jednomyślnie 
uchwalda co następuje:

Sejm da w yraz stanowczemu przekonaniu, że 
wszystkie czynniki, które szczerze współczują 
nad decyzją w  sprawie traktatów locameńskich i 
które szczerze dąóą do ustalenia pokoju, uznały
by natychmiast zajęcie przez Polskę stałego miej
sca w  Radzie Ligi Narodów za bezwzględną ko
nieczność polityczną wypływ ającą z roli państwa 
polskiego w  Europie środkowej i wschodniej roli, 
w  interesie nie własnym, lecz powszechnym. —  
Sejm widzieć będzie w  uczynieniu zadość tej ko
nieczności dowód zwycięstwa pokoju, przyjazne
go współżycia narodów nad polityką zawiści i 
walki, któraby Europę wcześniej czy  później w  
nową musiała wtrącić katastrofę.

Następnie poseł przewodniczący Dabski zako
munikował komisji, że sprawa art. 16 regulaminu 
sejmu dotyczy sposobu głosowania nad ustawami 
o ratyfikacji umów międzynarodowych. Marsza
łek stoi na stanowisku, że postanowienia regula
minu nakazujące głosowanie w  drugim czytaniu 
nad takiemi ustawami „an block“  dotyczy tylko

Wiedeń. (A W ) W edług doniesh nia „Abend“  udo
wodniono, że syn premjera węgierskiego, Bethlfe- 
na podczas podróży do Ameryki jesienią 1922 r. 
puścił w  obieg fa łszywe banksoty francuskie w ar
tości kilku miljonów. Banknoty te przewieziono w

samych tekstów umów, nie dotyczy natomiast 
sprawy ratyfikacji, do któTych poprawki mogą być 
zgłoszone o ile nie pozostają w  sprzecznościach 
z postanowieniami zawartym i w  umowach. W y
chodząc z tego stanowiska przewodniczący ośv.fa- 
dcza, że pierwsza poprawka posła Strońskiego u- 
zależniająca wejście w  życie ustaw ratyfikacyj
nych, głosowana być me może, druga zaś o  do
danie specjalnego artykułu stwierdzającego, że u- 
stawy o ratyfikacji traktatu wersalskiego, paktu 
Ligi Narodów i umów sojuszniczych polsko-fran
cuskich, pozostają nie naruszone, będzie poddana 
pod głosowanie. Poseł Rudziński zapowiedzią} 
podtrzymanie swojego wniosku o odrzucenie usta
w y  na plenum, jako wniosku mniejszości. Przystą
piono następnie no glosowania. P ierw szy  byl pod
dany pod głosowanie wniosek posła Rudzińskie- 
og (W yzw .) o odrzucenie ustawy. Za wnioskiem 
tym ośw iadczyły się 4 glosy W yzw olen ia i Ch. 
Naród. W obec wyniku głosowania przewodniczą
cy uznał za przesądzony wniosek posła Strońskie
go o odrzucenie ..ustawy i pierwszą poprawką te
goż posła. W  glosowaniu nad drugą poprawką o 
dodanie nowego artykułu oświadczyło się 2 po
słów Chrz. Naród. Z kolei poddano pod głosowa^ 
nie wniosek referenta o przyjęcie ustawy ratyfi
kacyjnej bez zmiany. Za wniosi iem ośw iadczyło 
się 18 posłów przeciw 4-em przy , dwóch w strzy
mujących się od głosowania. Rezolucję zapropono
waną piz.ez komisję przyjęto wszystkiemi głosa
mi przeciw jdnemu. Rezolucja łącznie z  ustawą 
będzie przedstawiona na dzisiejszem posiedzeniu 
do uchwalenia.

PODW YŻSZENIE DOCHODÓW  W  PRELIMINA
RZU BUDŻETOW YM .

Warszawa. 2 marca (P A T ). Sejmowa komisja 
budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu po wysłu
chaniu końcowego przemówienia referenta budże
towego ministra reform rolnych posła Kaweckie
go (ZLN .) przystąpiła do dyskusji szczegółowej i 
głosowania nad budżetem. Na posiedzeniu przed- 
południowem przegłosowano całe strony docho
dów, preliminarza, przyczem  pośród zgłoszonych 
wniosków przyjęto jedynie wniosek posia Ponia
towskiego (W yzw olen ie), podwyższający pozycję 
dochodów o 3.800. Dalszy ciąg obrad o 7.30.

SPR AW A  OPIEKI NAD OCIEMNIAŁYMI I RE
W IZJA KONCESJI BUFETÓ W  KOLEJOWYCH.

W arszawa, 2 marca (P A T ). Sejmowa komisja 
opieki społecznej i inwalidzkiej pod przewodnic
twem ks. Olszańskiego (Chrz. Dem.) obradowała 
nad wnioskiem posła Piescha (Zjedn. niem.) w  spra 
w ie opieki rad ociemniałym i Nastąpiły wnioski 
posła Gdyka (Chrz. Dem.) i posła Kaczyńskiego w  
sprawie ustawy o ubezpieczeniu na starość, na 
wypadek niezdolności do pracy oraz nad sprawią 
dzierżaw y bufetów kolejowych. P ierwsza sprawę 
referował przewodniczący. W  wyniku obrad od
rzucono projekt ustaiwy zgłoszony przez posła 
Piescha, komisja uchwaliła w ezw ać rząd do przed
łożenia sejmowi w  czasie jalknajkrótszym projekt 
ustawy o opiece nad ociemniałymi, ponadto na 
wniosek referenta komisja w ezw ała  rząd, aby w  
miarę możności uchwalił przyjść z pomocą finan
sową prywatnym  zakładom opieki nad ociemnia
łymi w  sprawie poruszonej w e wniosku posła 
Gdyka i ks. Kaczyńskiego.

W  sprawie dzierżawy bufetów kolejowych ko
misja poleciła posłowi Popowskiemu (ZLN.) pro
wadzić w dalszym ciągu badanie na podstawie ma
teriałów dostarczonych przez ministerstwo kolei. 
W  końcu ze względu na duża ilość napływających 
petycy] do komisji wyłoniono specjalną ̂ komisję pe 
tycyjną w składzie posłów: poseł ks. Matus (ZLN.) 
poseł Arciszewski (PPS ), poseł Kot (NPR), Szmi- 
giel (PSL.), poseł Heller (K. 2.) i posła Polakiewi
cza (Str. Chi).

JUTRO PREMIER SKRZYŃSKI W YJEŻDŻA  
D O  GENEW Y.

W arszawa (AW ). Jutro o godzinie 20 wieczo
rem wyjeżdża do Genewy premier Skrzyński. —  
W  czwartek udaje się do Genewy kierownik refe
ratu w M nisterstwie spraw zagranicznych p. Ko- 
marnicki. Pozatem przybywają do Genewy radco
wie poselstwa z Paryża p. Arciszewski, i Londynu 
p. Łoś, z Berlina p. Potworski.

walizce kurierskiej Mają istnieć sprawozdania 
młodego Bethlena o powodzeniu misji puszczania 
w  obieg fa łszywych  banknotów, oraz raporty do 
tych, którzy mu banknotów fałszywych  dostar
czali.

ROBIENIE NYSTROJU PRZEZ NIEM CÓ W
PRZED POSIEDZENIEM  LIGI NARO DÓ W .
Berlin. (AW .) Dziś odbył się w Berlinie kon

gres niemieckiego Ostbundu w obecności przedsta
wicieli władz, członków Reicnstagu i pruskiego 
sejmu prowincjonalnego, na którem wygłoszono 
szereg referatów. Kongres zwraca się w rezolucjach 
przeciwko rzekomemu prześladowaniu Niemców 
w ostatnich czasach w Polsce i Czechosłowacji 
oraz przeciw niszczeniu niemieckiego szkolnictwa 
na terenie byłego zaboru pruskiego i żąda inter
wencji Ligi Naroaów.

BELOJA ŻĄDA MIEJSCA W  RADZIE LIGI 
N A R O D U  vV.

Berlin. (AW .) „Deutsche Allg. Zrg.* donosi, że 
Belgja zamierza zgłosić swe pretensje o stałe miej
sce w Radzie Ligi, o ile na posiedzeniu marcowem 
Ligi będzie rozpatrywana sprawa rozszerzenia 
miejsc w Radzie.

FRANCJA OCHŁODZI NIECO ANTYPOLSKIE  
W YSTĘPY  BERLINA.

Paryż, 2 marca. (P A T ) „N ew  York Herald * do
nosi, iż Briand wysłał w  dniu wczorajszym  instru
kcje do ambasadora francuskiego w  Berlinie pole
cając mu ażeby powiadomił Wilhelmstrassc, że 
zdaniem premiera francuskiego zai żuty niemieckie 
w  związku z żądaniem Polski dotyczącym Ligi 
Narodów nie opierają się na słusznych pudsta- 
wach.

ODW OŁANIE PRZEDSTAW ICIELA W OJSKO
W EGO  ANGLJI Z TANGERU.

Londyn, 2 marca (P A T ). Reurte. Chamberlain 
doniósł w  Izbie gmin, że konsu* angielski w  Tan- 
gerze doradzać miał kapitanowi Canningowi, aby 
opuścił langer, ponieważ jego stosunek dt-*A1"d- 
Ei-Krima narusza m iędzynarodowy statut Tan- 
geru.

Giełda.
Warszawa, 2 marca. (PAT.) Bank hi ndlowy 

warsz. 1*75. Dyskontowy 4 90, 4*95, 4 90, zacho
dni 0 85, Zw. Sp. Zarobił. 4 00, Zjedn. Ziem. poi. 
0 95, Puls 0'40, Spiess 2 '— , Pol. Tow. Elektr. 0*55, 
Siła i Światło 015, 0*16, Cerata 0 35, Cbodorów 
4 — , Czersk 0 25, 0 26, Częstocice 0*72, 0 80, 
Gosławice 1*30, Cukier 2 25, ‘2 30, Wegiel 2 55, 
2 60, Nobel 1*35, 140, L lpop 0 60, 0 61, Mo- 
drzejów 2 20, Norblin 0 83. Ostrowieckie 4 95, 
51— .Parowozy 0 22, Rudzki 0 87, 1*— , Staracbo- 
wice 0‘96, 0‘98, Zawiercie 7 75, Żyrardów 8 50, 
Haberbusch 4 90, żegluga 0*09, Majewski 0T3, 
Firley 0 37, Bank Poisk' 60 61, Ron i Ziekleniew- 
ski 0 14, Borkowski 0'47, Zieleniewski 10 50, Po
cisk 1*60, Pustelnik0'90, Spirytus 1*50, Uisus 0 49.

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjedn. 762, 764, 
7 60, Ho'andja 306 40, 307T4, 305 64, Londyn 
37 20, sprz. 37 25, Kup. 37 07, Nowy Jork 7 65, 
7 67, 7'63, Paryż 28 15, sprz. 28*22, kup. 28 08, 
Praga 22 64, sprz. 22 69, kup. 22 59, Szwajcarja 
147 30, sprz. 147*67, kup. 146 93, Włochy 30 80, 
sprz. 30*87, kup. 30*73, Wiedeń 107 80, sprz. 
108*07, kup. 107*53, Belgja 30 76, sprzed. 30 83, 
kup. 30 68, Sztokholm 206*15, sprz. 206 67, kup. 
205*63.

Zurych, dnia 2 marca 1926 r., (PAT.) Zam
knięcie. Paryż 19 02, Londyn 15 24, New York 
5*19 5, Belgja 23*60, Włochy 20*84, Hiszpanja 73 20, 
Rolandja 208 05, Berlin 1*23*7, Wiedeń 73 20, 
Sztokholm 139 40, Oslo 112*25, Kopenhaga 134 90, 
Sofja 3 75, Praga 15 39 5, Warszawa 66 50, Bu
dapeszt Q72*8, Białogród 9*14*5, Ateny 7*45, Kon
stantynopol 2'7Q, Bukareszt 2 25, Helsingfors 12*07, 
Buenos-Aires 211*50. Tendencja spokojna.

Wiedeń, dnia 2 marca 1926 r., godzina 15, 
Amsterdam 283*50, Belgrad 12*48.6, Berlin 168 60, 
Bruksela 37'16, Budapeszt 99*19, Bukareszt 3 048/*, 
Kopenhaga 184 30, Londyn 34*42, Madryt 99 95, 
M^djolan 28 40, Nowy York 708 25, Oslo 153*— , 
Paryż 25 99, Praga 20*98, Sofja 5*11, Sztokholm 
190*10, Warszawa 91*20— 91'70, Zurych 136 35, 
amerykańskie 707 60, bułgarskie 5*06, niemieckie 
168'45, belgijskie — *— , francuskie — *— , włoskie 
28*36, jugosłowiańskie! 12*44Vi, polskie 90 95—  
91*95, holenderskie 282 75, czeskie 20‘94, wę
gierskie 99*50, tureckie — *— , szwajcarskie 13615, 
angielskie 34 35, rumuńskie — ’— .

—  o o o  —
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j u ż y w a ,

^eleń-Schichf
Tanie przez swa. wydajność?

Ziemia w Poznańskiem wraca w ręce polskie.

Kto obdziera producenta 
i konsumenta?

Olbrzymie podrożenie kosztów pośrednictwa.

K ryzys gospodarczy niesłusznie jest u nas utoż
samiany z kryzysem  skarbowym i walutowym. 
Przykład krajów obcych stwierdza, że dobra wa
luta i równowaga budżetu państwowego w  Anglji 
nie ma żadnego prawie w pływu na kryzys w  prze
myśle i handlu. Niski kurs franka i olbrzym ie de
ficyty  w  budżecie francuskim nie idą w  parze ze 
stosunkami życia gospodarczego w e  Francji

Stusznem w ięc jest, byśmy i u nas szukali przy
czyn kryzysu osobno dla każdej z tych dziedzin, 
poza pewtnemi wspólnemi, raczej wtómemi przy
czynami. Naprzykład nadmiernie rozbudowany bu
dżet państwowy może zw iększać kryzys w  życiu 
gospodarczem i odwrotnie —  zastój w  życiu go
spodarcze m, zw iększa kryzys skarbowy, przez 
zmniejszenie w p ływ ów  podakowych. W iem y jed
nak, że zupełne nawet zniesienie podatków nie 
w ystarczy do usunięcia kryzysu gospodarczego, 
tak samo największa śruba podatkowa nie w yc i
śnie z życia gospodarczego tego, co jest ponad 
maksym dną jego możność płatniczą.

Trzeba w ięc w  każdym wypadku szukać i usu
w ać te zasadnicze przyczyny kryzysu. Nasz kry
zys gospodarczy składa się z  dwóch objawów:
I )  zmniejszenie się produkcji jest skutkiem zmniej
szenia się rysiku zbytu; 2) wysokie ceny towarów  
zmuszają nabywców  do ograniczania zakupów. 
Zgodnie z tym stanem rzeczy producenci dążą do 
w yższych  cen i domagają się zniżki płac, odwrot
nie znów robotnicy domagają się uprzedniego zni
żenia cen i Później dopiero —  zmniejszenia płac.

Najczęściej kończy się na tern, że drożeją tow a
ry i podnoszą zarobki tj ch, którzy mają dość 
siły do wywalczenia sobie tego. Reszta społeczeń
stwa, ta, która nie może podnosić cen ani zarob
ków, płaci za to bardzo drogo. Traci na tern całe 
ż y d e  gospodarcze kraju.

Jak wybrnąć z  tego błędnego koła? Od czego 
zacząć, od ohniżetua cen, czy —  płac?

I w  jednem i w  drugiem można i należy dużo 
zmienić. T o  jednak nie wszystko. Jest jeszcze je
den czynnik, który w  dużej mierze przyczynia się 
do odrożyzny i zmniiejsenia wartości nabywczej 
towarów. Jest nim nadmiernie drcgie pośredni
ctwo. Stwierdza to podane poniżej zestawienie 
wskaźników cen detalicznych i hurtowych, w e
dług danych głównego urzędu statystycznego. W  
styczniu wskaźniki te, w  stosunku do roku 1914 
przyjętego jako 100, wynosiły:

W  handlu hurtowym wskaźnik ogólny 142, wska 
źnik żywności 161,6, wskaźnik produkcji rolnych 
pochodzenia krajowego 159, wskaźnik produkcji 
przemysłowych 135.1.

W  handlu detalicznym wskaźnik ogólny 215,1, 
wskaźnik żywności 202,2, wskaźnik produktów rol
nych pochodzenia krajowego 159,8, wskaźnik pro
dukcji przemysłowych 231.

W idzim y w ięc że gdy kupiec hurtowy podw yż
szył ceny przedwojenne przeciętnie o 42 procent, 
konsument, który kupuje u detalisty. płaci więcej

Morderczyni.
W ponurym korytarzu więziennym stał książę

cy  radca Niderlandów Pfefferm eyer, któremu do
stojny senat zacnego miasta Limburga pow ierzył 
godność naczelnika swych więzień. Obok stał star
szy dozorca w  otoczeniu pachołków znających 
dokładnie arkana kunsztu zadawania tortur w y 
myślnych.

Nasłuchiwali nieruchomo.
I radca książęcy, który nigdy nie opuszcza! swej 

posępnej komnaty, kędy od lat wielu, zasiadając 
w  fotelu skórzanym wym ierzał kary zbrodnia
rzom, teraz p rzy łoży ł dłoń do ucha i twarde z ar 
zw yczaj rysy  jego pergaminowej twar-.y nabra
ły  w yrazu  przedziwnej miękości. Skrzące się w  
głębi oczodołów  źrenice za sz ły  mgłą wilgotną. 
W  pewnej chwili jednaK ocknął się z  nadsłuchi
wania i spytał szeptem.

Cóż to za kobieta i jakiem prawem ośmiela się 
śpiewać w  więzieniu?

A gdy starszy dozorca, noszący ""ównież tytuł, 
pomocnika radcy chciał odpow edzieć i stąpnął 
zbyt głośno, wzniósł ostrzegawczo rękę, nakazu
jąc ciszę. Jednocześnie głosem ledwie dosłyszal
nym pow tórzył pytanie.

—  Któż to jest ta kobieta?
—  Katarzyna Heubner, czcigodny panie.
—  Jakąż popełniła zbrodnię?
—  Zamordowała syna ochmistrza GehUsena, z  

którym w  tajnyiji żyła  konkubinacie.
—  D laczego? Zaliż ją porzucił?
—  Nie, czcigodny panie. A b y  jednak uniknąć tej

Poznań. (A W ). Bank osadniczy w  Poznaniu zo
stał upoważniony przez ministerstwo reform rol
nych doprzeprowadzeitia parcelacji majątków ziem
skich w  Poznańskiem i na Pomorzu. Bank ten

o 116 prawie procent 
Gdy fabrykant otrzymuje od hurtownika prze

ciętnie tylko 35 procent więcej, niż przed wojną, 
za ten sam towar trzeba li detalisty zapłacić 131 
procent drożej. Na tern polega to błędne koło, z 
którego nie mogą wyprowadzić robotnika żadne 
podwyżki płac. Jeśli bowiem otrzymał od prze
mysłowca 10 procent podwyżki, co sprowadza po
drożenie towaru najwyżej 5— 8 procent, dla robo- 
tnika-konsumenta towar drożeje nie o 5,8, ani na
w et 10 procent, a o  —  30.

Z podanego powyżej zestawienia widzimy, że 
ta różnica między wzrostem cen w  hurcie i w  de
talu jest różna, zależnie od grupy towarów. Naj
więcej obciążają koszty pośrednictwa artykuły ż y 
wności i w yrob y  przemysłowe. Doświadczenia ko
operatyw i naprzykład sklepów miejskich stwier
dzają, że nadwyżka ta nie idzie w  całości do kie
szeni ostatniego ogmwa w  handlu, skąd nabywa 
•wszystko konsument.

Kto w ięc zabiera te różnice?
Zabierają ją zwiększone koszty handlowe, dłuż

szy łańcuch pośredników. Zboże, które rolnik 
sprzedaje w  ziarnie, dostaje się do konsumenta w

możliwości, nocy onegdajszej. gdy spał u niej, wbi
ła mu nóż w serce.

Pan radca potrząsnął głową talk, że poruszyła 
się sztywno krochmalona kryza jego czarnej urzę
dowej szaty.

C zy  jesteś tego pewien Feckenstreecie?
A  gdy pomocnik radcy obfitemi s łow y dowodzić 

jął słuszności swej informacji, rzekł Euzebjusz 
P fe ffe rm eyer:'

—  Pragnę zobaczyć tę kobietę. Zaprowadź mię 
do niej.

A  podczas gdy zbliżali się do celi, w  której 
znajdowała się morderczyni rozbrzm iewał ciągle 
z poza ciężkich drzw i dębowych ów  śpiew prze
dziwny, zmuszający do płaczu słodyczą i głębią 
swych tonów. Przestąp iwszy próg celi jak grób 
ponurej, której wnetrze oświetlaj jeden jeno otwór 
u zbiegu ostrokołów powały, ujrzał radca przed 
sobą młódkę lat dwadzieścia najwyżej liczącą.

R ękaw y jej zmiętej modrej sukni wełnianej by ły  
podarte, a bujne złote w łosy  zw ieszały się w  nie
ładzie nad szyją. Szyja ta jednak osadzona była 
dumnie i swobodnie na wspaniale zbudowanej pier
si. Oblicze jej promieniało lubością n iezwykłą; 
wzniesione Juki brwi, szarobłękitne świetliste o- 
czy, nos mocny w  linji, a przecież rzeźbiony sub
telnie, usta rozkosz najsłodszą pocałunków w ró
żące, zdolne b y ły  zachwycić każdego. Była w yso
ka i patrzyła z gó iy na drobnego radcę Pfeffer- 
meyeira.

— Hej, ty, zawołał radca, grożąc jej matowo 
białym palcem jak śmiesz tutaj śpiewać?

Spojrzała na niego: i jak promień słoneczny,

zdoła! w  ostatnim czasie rozparcelować 2.600 mor
gów  —  obecny zapas ziemi przeznaczony do par
celacji wynosi 1.400 morgów.

postaci mąki i chleba. Samo ziarno, zanim, dosta
nie się do młyna, przechodzi przez -ece kilku po
średników. Fornal, odwożący zboże na kolej, ro
botnik, ładujący je, biorą dziś znacznie wiecej, niż 
przed wojną i znacznie mniej pracują. Robotnik 
młynarski i piekarski pobierają grubo więcej, niż 
przed wojną.

P rzy  zmniejszonej znacznie konsuimcji mamy dziś 
o wieie więcej, niż przed wojną, handlujących wo- 
góle, a specjalnie pośredników. Gdy przed wojną 
trzy i pół miłjonowa ludność żydowska, zamiesz
kująca ziemie polskie, w  połowie co najmniej czer
pała swoje dochody z pośrednictwa w  handlu z  
Rosją, obecnie wszystko to utrzym ywać musi w y 
łącznie orawie polski producent i polski konsument. 
Polski producent bydła i konsument mięsa w  Po l
sce utrzym ywać muszą przeszło pół mihona sa
mych żydów, zatrudnionych w  handlu mięsem.

W iem y dziś wszyscy, że walka z kryzysem  ! 
zastojem musi pójść w  kierunku obniżenia cen i 
zwiększenia wewnętrznego rynku zbytu. Nie osią
gniemy tego dopóty, dopóki nie usuniemy główuej 
zapory na tej drodze —  nadmiernie kosztownego 
pośrednictwa.

który w  dzień pochmurny oświetli znagła rrząd- 
kę kwiatową, tak uśmiech przedziwny opromie
nił jej oblicze. Radca patrzał i w ydało  mu się, że 
oto wytrysnęło coś w  jego piersi, coś które zdu
sił natychmiast. Starał się być surowym i dziw ił 
się, że oto słowa jego brzmią tak łagodnie.

—  Jakiej zb od n i dopuściłaś się, kobieto?
Potrząsnęła głową i odrzekła wolno, jakgdyby

w e śnie:
—  On mnie nie kochał, a ja n  go  młłrwała. 

Imienia innej przez sen w zyw a ł a w tedy ręka 
ma jęła szukać jego serca.

I głosem miękkim, lecz pełnym odrazy, doaa- 
ła: Nie mogłam śderpieć, że usta jego całow ały 
irną...

—  I w tedy zamordowałaś go? spytał szeptem 
raaca czując, ze zgrozą, że lodowacieje mu ser
ce.. Nie słuchał dalszych jej słów  jeno w patry
w a ł się w  nią urzeiknięty. Nagie zwróci® się do 
dozorcy. Zostaw mię z nią samego Feckenstree* 
cie. Obm ierzły uśmiech przemknąf przez oblicze 
pachołka. W yszed ł i jął hałaśliwie przekręcać 
klucz w  zamku.

Radca Pfefferm eyer wsparł się na lasce z ko
ści sloniowei. Nie wiedział w łaściw ie sam co rzec 
ma Katarzynie Heubner. pragnął tylko, by  znowu 
rozw arły  się jej w argi i uśmiech raz jeszcze roz
świetlił jej oblicze.

Nagle spytała:
—  £aliż naprawdę muszę umrzeć?
Ujrzał strach w jej źrenicach. A  gdy w zruszyw

szy ramionami milczał, wyciągnęła doń ręce ob
ciążone żelastwem łańcuchów, błagając rozpacz- 
nie.
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Hurtownicy i detalisci
przeciw złym gatunkom papierosów i niedbałej 

administracji Dyr. Monopolu Tyt.
Warszawa, 3 marca. Dnia 28 lutego odbył się 

w  W arszaw ie zjazd Zrzeszeń kupców tytonio
w ych  Rzeczypospolitej Polskiej, na które przyby
ło szereg delegatów ze wszystkich dzielnic kraju.

P rzy  stole prezydjalnym zasiedli pp. Snopczyń- 
ski, Michalski i Zygarłow icz. Referat w ygłosił p. 
Jarzy ńskL

W  dyskusji w yłon iły sie najróżnorodniejsze 
sprawy, dotyczące żywotnych interesów hurtow
ników i detalistów tytoniowych. Podnoszono spra 
w ę złych gatunków tytoni, wyrabianych przez 
Monopol, przez co spada konsumcja i zarobki 
kupców tytoniowych obniżają się.

D eleg jc i na zjazd narzekali bardzo na brak 
współpracy Monopolu tytoniowego z  hurtownika
mi, przez co niema kontaktu pomiędzy w ytw órcą 
a odbiorcą. Zjazd wypowiedział się również prze

ciwko otwieraniu sklepów detalicznych Monopolu 
i obdzielaniu ich specialnemi gatunkami w y ro 
bów, jak naprzyklad papierosami „T ryu m f1, gdyż 
jest to monopolizowanie handlu przy monopolizo
waniu produkcji

Dłuższą dyskusję w yw oła ła  sprawa zamierzo
nego wydzierżaw ienia monopolu trustowi amery
kańskiemu.

Pow zię te przez zjazd rezolucje dotyczą wadli
wej gospodarki w  Monopolu tytoniowym przez 
wprowadzenie do przedsiębiorstwa handlowego 
systemu biurokratycznego, brak współpracy ze 
sprzedawcami i nieliczenie się z  gustami publicz
ności.

Zjazd domaga się między innemi ulepszenia pro
dukcji i poprawy administracji w  Monopolu tyto
niowym.

Zdziczenie wśród młodzieży niemieckiej.
Berlin, 2 marca. W' Moguncji zaszedł w  tych 

dniach straszny wypadek ojcobójstwa, rzadko no
towany w  kronikach kryminalnych.

Do Moguncji sprowadził się z  rodziną urzędnik 
kolejowy, Lorsh. Rad, że po dłuższej, bezmieszka- 
niowej w ędrówce otrzym aj dach nad głową, mniej 
zwracał uwagę na zachowanie się swego syna. 
14-letniego chłopca. Syn uczęszczał do jednej z 
w yższych  szkół w  Moguncji, był jedrak zawsze 
powodem licznych skarg nauczycieli i kolegów. 
Ojciec, rozgniewany postępowaniem syna, posta
nowił ukarać go chłostą. Ledw ie jednak chwycił 
za kij, aby w ym ierzyć karę, syn w ydobył z kie
szeni rew olw er i celnym strzałem zbliska powalił

ojca na miejscu. Zanim przybiegł lekarz, ojciec 
zmarł.

Młodocianego wyrodnego syna aresztowano na 
miejscu dokonanej zbrodni. Usiłował on się bro
nić twierdzeniem, że zamierzał ojca tylko nastra
szyć wydobyciem  broni, która mu sama wypali
ła w  ręce. P rzeciw  mordercy przemawia jednak 
fakt, że mu udowodniono, iż już przed kilku dnia
m i przewidując, że za swoje sprawki otrzyma za
służoną karę, skradł z biurka ojĉ a rewolw er i że 
zachodzi tu wypadek z  premedytacją.

Morderstwo to w yw oła ło  wielkie wzburzenie w  
Moguncji, a św iadczy ono o postępującej demo
ralizacji m łodzieży niemieckiej.

Pcdział Austrji?
Nietylko przyszli śmiertelnicy, ale także i po

litycy, mający pretensję do uchodzenia za „nadlu- 
dzi“ pewnego rodzaju, biorą nieraz swoje chęci 
za fakt dokonany.

Coś podobnego zdarzyło się naprzyklad pra
skim „Narodnim Listom11, w  którym to dzienniku 
jakiś bezimienny polityk —  może sam pan Kra
marz, właściciel „Narodnich Listów11? —  rozw o
dzi się nad bliskim podziałem Austrji. Dla dodania 
zaś pozoru prawdopodobieństwa swoim fantasty- 
czno-semsacyjnym wywodom , zapewnia, iż plan 
podziału republiki austriackiej rozważany jest, na 
razie w  sposób półurzędowy, przez członków 
L ig i narodów.

W edle inforniacyj owego anonimowego polity
ka, sprawa podziału Austrji przedstawia się jak 
następuje:

Niemcy otrzymać mają Przedarulamję, Tyro l 
wzdłuż Brenneru, Sołnogród, po Nieder Tauem, 
całą Austrię górną i dolną do rzeki Enns, W ło 
chy —  wschodnią część Tyrolu  i zachodnią Ka- 
ryntję, Jugosławia —  resztę K iryn tji i Styrię, a 
Czechosłowacja w reszcie —  Austrję niższą z W ie
dniem, zatem blisko irzy  miljcny miszkańców.

Już sam projekt tego podziału wskazuje na do
bry czeski apetyt, gdyż Czechosłowacji miałby 
przypaść najsmaczniejszy kąsek.

Niestety, w  tych marzeniach czeskich w  przy
szłości istnieje jeden czarny ounkt. a jest nim 
W ór Francji przeciw  podziałowi Austrji Zazna
czają to „Naródni Listy11, wyrażając obawę, że 
właśnie na skutek tego oporu zamierzony podział 
może nie przyjdzie do skutku.

W  ten sposób Czechosłowacja nie zaokrągli 
sw ego terytorium zapomocą Wiednia i Austrji niż
szej, która się jej „w ed le słuszności11 należy, o co 
już oddawna p. Benesz zabiega.

Regulowanie cen artykułów 
powszedniego użytku.

(X ) Rada ministrów w ydala rozporządzenie, 
mocą którego gminy miejskie, wydzielone z po
w iatow ych  zw iązków  komunalni ch, Uczących po
nad 15.000 mieszkańców w  województwach kra- 
kowstdem, Iwowsłriem, stanisławowskiem. tarno- 
polskiem, poznańskiem i pomorskiem, oraz za u- 
przedmią zgodą wojewody, wszystkie inne gminy 
miejskie i wiejskie mogą w yznaczyć ceny na: mą
kę, pieczywo, mięso, słoninę, smalec, w yroby  
masarskie, jako też na odzież i obuwie na zasa
dzie kosztów  produkcji i gospodarczo usprawie
dliwionych kosztów wym iany po wysłuchaniu o- 
ptnji miejscowej komisji do badamiia cen. Liczbę 
członków komisji do badania cen ustala zarząd 
gminy według własnego uznania, członkowie ko
misji winni reprezentować w  równej ilości z  jed
nej strony rolnictwo, przemysł, rzemiosło i han
del, z  urugiej strony spożywców  (spółdzielnie 
spożyw ców  i zw iązków  robotniczych). Komisję 
powołuje kierownik zarządu gminy,^a do zakresu 
działania komisji należy: opiniowanie, na jakie

—  Ja nie chcę umierać... panie... ja nie chcę 
umierać. Pragnęłam wprawdzie śmierci w tedy, 

gdym  go zabiła... ale życ ie  jest jak potok, który 
porywa. A  blada śmierć stoi zJaia i grozi kości
stym palcem... O jakże boję się strasznie. Nie, nie... 
ja nie chcę jeszcze umierać...

Padła na kalana i tarzała się po osflizzłych i mo
krych kamieniach podłogi i nie czuła nic prócz 
zimnej zgrozy  na myśl o wyostrzonym  toporze 
katowskim, który, zdawało się zawisnął już nad 
jej pełnym i białym karkiem. A  radca, który stał 
przed nią bez ruchu czuł, iż dzieją się w  nun rze
c zy  straszliwe i dziwne: pragnął bowiem dźw i
gnąć z  ziemi zbrodniarkę i przycisnąć do piersi, 
okrywając namiętnemi pocałunkami jej twarz prze
piękną. Chciał uratować ją dla siebie... Zdławił 
jednak w  sobie to szaleńcze pragnienie, nie od
rzekł nic, jeno w yszid ł, raz jeszcze nasyciwszy 
się widokiem przesłodkiego oblicza.

Nadeszła noc straszna dla Euzebjusza Pfeffer- 
meyera, książęcego radcy Niderlandów, naczel
nika więzień w  wolnem mieście hanzeatydkiem. 
M ały biedny radca, lat pięćdziesiąt zaledwie li
czący, wyglądający jednak o w iele starzej z  tą 
swoja żółtą twarzą pergaminową nie mógł zasnąć. 
W ściekły zerwał się z leża i zatrzasnął okno na 
ogród, gdzie już zanosiły się śpiewem słowiki...

Czarowne dźwięki sączyły się jednak sk.oś o- 
kiennic i szkło przeszywając pierś radcy ostrem i 
slłodlkiem wzruszeniem.

A ledwie zaświtał dzień udał się znowu do 
celi Katarzyny Heubner. Jak kot skradał się ku- 
rytarzem, czad wściekłe uderzenia k iw i w  swych 
tętnicach. A  gdy zamknęły się za nim drzwi, jął

rodzaje przedmiotów należy w yznaczyć cen j, o- 
pimjowanie o  cenach, a w  końcu sprawdzanie kal
kulacji cen składowych komisji przez w ytw ór
ców  i kupców. Uchy uły mają zapadać w iększo
ścią głosów komisji lub sekcji. P o  wydaniu opi
nii przez komisję, zarząd gminy ma powziąć u- 
chwałę o wyznaczeniu cen w  ciągu dwóch dni, 
a kierownik zarządu gminy winien podać je do 
wiadomości publicznej w  ciągu następnej doby. 
Ogłoszone w  ten sposób ceny obowiązują od dnia 
nastąpnego po ogłoszeniu i winne być ujawnione 
w  przedsiębiorstwach handlowych.

Od uchwały zarządu gminy przysługuje człon
kom komisji prawo zażalenia do w ładzy  nadzor
czej, która decyduje ostatecznie.

Winni żądania lub pobierania cer wyższych  od 
wyznaczonych, jako też winni nieujawniania tych 
cen, będą podlegać karom, wym ierzanym przez 
starostwa; starostwa przed wydaniem orzeczenia 
karnego będą wysłuchiwały opinji komisji do ba
dania cen na posiedzeniach, zwoływanych pod 
przewodnictwem starostwa.

—  o o  o —

podsłuchiwać pod niemi Feckenstreet, staaszy do
zorca, pomocnik radcy...

A  radca z ly  był na. siebie i na tę kobietę. Zaliż 
nie mógł wydać rozkazu sprowadzenia jej do 

swej komnaty? Miał dopraszać sie łaski tej, któ
rą ma w  swej mocy?

Ona jednak uśmiechała się*. Zdawało się jej, że 
oto rozstąpiły się grube mury i zajaśniało słońce. 
Ujrzała wolność jaśniejącą w  rękach przybysza
i sięgnęła po te palce, by  okryć je  pocałunkami

Radcą, którego serce cziko tłukło się -w piersi 
chciał rzucić się do udecziki. Żądza jednak stada 
poza nim, przykuwając do miejsca i każąc naprzód 
wyciągnąć ramiona... i stało się, że chwycił w  te 
ramiona morderczynię i wściekłe pocałunki Jego 
zapłonęły na jej wargach.

A  gd y  radca powrócił znowu do swej komna
ty posępnej, rozdzwonił się za nim hymnem 
triumfu śpiew Katarzyny Heubnejr, allbowiem 
przyrzekł, iż ją ocali.

Jednakże ochmistrz książęcy by ł spokrewnio
ny blisko z domem Uhilehauserów, a Johan Uhle- 
hauser by ł senatorem i mając sobie powierzoną 
pieczę nad sprawami wewnętrznem i miasta, w ład
ny był i nad więźniami.

Matka zamordowanego młodzieńca —  szaławi
ły. była urodzona Carilstensen, Cairlstensenowie 
zaś należeli Io najbardziej w p ływ ow ych  obywa
teli Limbuirga, jeden z  nich był nawet burmistrzem 
i wielką odgrywał rolę przy pokonaniu wtrogów 
miasta —  Likendeelerów.

Z tych przeto przyczyn, czczem stało się przy
rzeczenie Euzebjusza. W szelkie w ysiłk i jego by- 
ij bezowocne i spotykałj się z potępieniem.

TAJEMNICZY NAPAD  N A  POCIĄG  KOŁO
b i e l s k a .

Katowice (A W). w  dniu wczorajszym pociąg 
osobowy, zdążający z Dziedzic do Bielska, został 
obrzucony kamieniami przez nieznanycU sprawców. 
Szkody są minimalne, wybitych zostało kilka sźyb 
& jeden z pasażerów został zraniony kamieniem.

ZEBRANIE RADY NACZELNEJ STRONNICTW A  
PO SŁA  DĄB5K1EGO.

W arszawa (AW ). Dziś rozpoczęły się dwudnio* 
we obrady Rady naczelnej, utworzonego przez po
sła Dąbskiego stronnictwa chłopskiego.

M IASTO W ARSZAW A POPIERA LITERATURĘ  
1 SZTUKĘ.

W arszawa (AW). Dziś odbyło się w gabinecie 
prezesa Rady miejsKiej p. Balińskiego posiedzenie 
sperjalnej komisji w sprawie utworzenia nagrody 
miasta Warszawy dla autorów i pisarzy polskiah. 
W  zebraniu wezmą udział zaproszeni przedstawi
ciele literatury i dziennikarstwa, oraz związku za
wodowych literatów.

Katarzyna jednak w ierzy ła  weń niezachwia
nie... w ierzy ła  w ów czas jeszcze, gdy w  sali są
dowej złamano nad nią miecz. Jedynie od straszr 
nyd i zapytań - tortury zdołał uratować ją radca 
książęcy.

A  gdy pewnego dni?, o św icie przybył drabant 
iniejski i włóka Katarzynę Heubner z  podziemia 
i wsadzi! na w óz  ciągniony przez osła na którym 
czekał już mnich, zw arły  się jej usta, i tylko oczy 
rozwarte szeroko, jak u przelęknionego dziecka —  
pobiegły ku oknom komnaty radcy, który nie po
kazyw ał się wcale.

Jednak żyła  w  niej jeszcze nadzieja, że zjawi 
się. by ją ocalić...

Zachowała bujne swe wtłosy, trzepocące nad 
suknią błękitną —  była tc jedna łaska ostateczna, 
którą mógł dlla niej wyjednać.

Osiołek popędzany uderzeniami kija biegł przez 
ulicę, mniich mruczał , Pater noster i A ye11, a w  
dali przed św. Jerzym stal tłum tysięczny dokoła 
pomostu, na którym mistrz katowski w  szkarłat- 
nem odzieniu czekał, wsparty na iskrzącym się 
mieczu sprawiedliwości.

I gdy wprowadzono ją na rusztowanie ! zło
ciste jej loki spadły odcięte ostrem! nożycami zer
w ało się z jej ust poraź pierwszy wołanie roz- 
paczne:

—  Euzebjusz!
S łowo to jednak 'zagłuszone zostało wyciem  

tłuszczy, kłębiącej się wkrąg szafotu.
W ów czas błysnął miecz i o to .kat pokazał ra

dosnemu tłumowi głow ę nieszczęsnej grzesznicy.
Książęcego radcę Euzebjusza Pfefferm eyera 

znaleziono powieszonego w  jego komnacie.
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STAN ClEi ŁO T Y  w  dniu wczorajszym wyno
sił 4  5° c.

| Co graja dziś w teatrachTj
REPERTUAR OPERETKI NOW OŚCI 

ul. Rajska 12:
OPERETKA NOW O ŚCI przy uL Rajskiej. Ju

tro i pojutrze przedostatnie widowisko rewji „Od 
A do Z". —  W  sobotę i niedzielę wielka rewja 
„Trzy" połączone rewje w  najcelniejszych czę
ściach.

Najbliższą premierą będzie świetna rewia Leedi- 
gera „Puśćmy się“ z bajeczną wystawą i ad hoc 
dobraną obsadą ról. Rewia ta pełna humoru obfi
tuje w  bardzo zajmujące oryginalne sceny. W7 przy 
gotowaniu również doskonała rewja znanej autor
ki J. Migowej „Niech pan zdejmuje".
Środa: „Od A do Z pod sukienką".
Czwartek: „Od A do Z pod sukienką".

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO W  KRAKOWIE
Środa: „Bitwa pod Waterloo" (ceny zniżone). 
Czwartek: „Pan Minister".
Piątek: „Pan Minister".

TEATR BAGATELA
Codziennie: „Semafor".

Co grają di>i w kinachi|
Nowości: „len, za którym szaleją kobiety" Rudolf 

Valentino w  10-aktowym dramacie sensacyjnym. 
Reduta: „Tragedja Rosji i jej 3 epoki".
Uciecha: „Cud wilków", arcydzieło wszystkich 

opasów, 10 wielkich aktów.
Wanda: „Cud wilków".
W arszawa: ..Król apaszów". Niezwykłe przygo

dy najzgrabniejszego człowieka Europy.
Kino Muzeum: wyświetla w  niedzielę dnia 28-go 

lutego br. następujący program: „Eskimos Ma- 
nuk“ 6 aktów zmagania się z surową natmą 
krainy lodów. —  „Fatalna trzynastka" komedja 
w  2 aktach. W  głównej roli Jim i Jack. 

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:
Grand Hotel:

Antoni Wiekiczek —  Nisko, Artur Burgisser —  
Kraków, Roman Bobrowski —  Warszawa, Jerzy 
Mary no w er —  Warszawa, Mario Rigat —  Tori- 
no, Gabryela Jacobs —  Bruksella, Adam Zbys —  
Żyrardów, Aleks. Charzyski —  Nacpolsk.

Hotel Saski:
Izak Celmajster —  Warszawa, W acław  Broni

kowski — Warszawa. Adam Linowski —  Szcze- 
koczyn, Abraham Knopf —  Lwów, Bronisław Ja
błonowski —  Chrzanów, Roman Gustowski —  
Chrzanów, Franciszek Sytnik —  Katowice, An
drzej Kochanowski —  Pieszów, Zofia Lesman —  
Łomia, P.otr Treter —  Niw ki, M. Majblatt —  
Warszawa, Naian Loewenstein —  Lwów, Teofil 
Szadkowski —  Wierzbowa, Józef Śliwiński —  
Warszawa, Zygmunt Jasiński —  Warszawa.

Dyżury nocne w aptekach. W  nocy z środy na 
czwartek (23 na 4 bm) służbę pełnią następujące 
apteki: 1) Apteka pod Btałym Orłem, Linja A—B  
45, —  2) Apteka, ul. Łobzowska 6, —  3) Apteka 
pod św. Kingą, ul. Grzegórzecka 9, —  4) Apteka 
pod Jagiełłą, plac Matejki 3 , - 5 )  Apteka pod Mu
rzynem, uL Krakowska 19.

—  0 0  0  —

KOSZTA UTRZYM ANIA W  LUTYM . Komłsja 
lokalna dla badania kosztów utizymania w Kra
kowie, złożona z przedstawicieli Rządu, organizacji 
przemysłowców i organizacji robotników, na po- 
-:-~dzeniu swem w dniu 2 marca 1926, ustaliła, te  
w miesiącu lutym 1926 w porównaniu z miesiącem 
styczniem 1926 koszta utrzymania rodziny pra
cowniczej, złożonej z 4 osób zmniejszyły się o 0 92°/0.

Z POCZTY. Z dniem 6 marca 1926 r. iwiuięto 
czasowo agencję pocztową w Raciechowicach po
wiat Wieliczka, województwo krakowskie, a okręg 
jej doręczeń włącza się do zamiejscowego okręgu 
doięczeń urzędu pocztowego w  Dobczycach.

CENY Z TARGU, Mleko zbierane 1 litr 25-30  
gr, mleko niezbieTane 1 litr 35— 40 gr, śmietana 
słodka 1 litr 50— 60 gr, śmńtana kwaśna 1 litr 
1 ‘60— 2 zł, masło 1 kg 6— 6*30 zł, ser 1 kg 1*10—

Co dzień niesie?
Dziś 3 Jutro czwartek 4. 

Kazimierza kr.
Kuneguudy.

Pierwsza kwadra księżyca.
Wschód słońca 6'30. — Zachód 17.14.

Proces przeciw żydowskim komunistom
w Krakowie.

Jak już swego czasu donosiliśmy, wywiadowca 
policji A lojzy Breczko, przechodząc Un a 19 Listo
pada 1925 ulicą Józefa, zauważył niejakiego Chai- 
ma Majerczyka, idącego z  wal zą w  ręku ku tram
wajowi. Ponieważ wyw iadowca znał Majerczyka 
jako osobnika przebywającego często w tow arzy
stw ie znanych policji komunistów krakowskich, 
przeto począł go śledzić i w raz z  nim wsiadł do 
tramwaju, jadąc ku dworcow i kolejowemu. Na 
dworcu Breczko spostrzegł, że M ajerczyk złoży ł 
ową podejrzaną walizę w garderobie kolejowej, 
otrzym awszy kwit nr. 477.

Na skutek podejrzenia, że w  f l i z i e  tej znajdu
je się bibuła komunistyczna, policja zarządziła ob
serwację garderoby, by przekonać się, kto ją od
bierze.

Istotnie na drugi dzień zgłosił się w garderobie 
Po odbór walizy z kwitem nr. 477 Sacber Majer 
Floh. Otrzym awszy walizę z przylepionym na niej 
nr. 477, Floh, zaglądnąwszy przez okienku do wnę
trza garderoby, oświadczył, że podana mu waliza 
nie jest jego i odszedł szybko. Floh spostrzegł 
widocznie ukrytego za szafą w garderobie w y
wiadowcę policji Matlaka i zorientowawszy się 
szybko w sytuacji chciał nlespostrzżenie ujść > 
pc _rąi. uy/ekać w stronę ul. Lubicz. Został jednak 
przychwycony i odstawiony do aresztów „pod 
Telegrafem".

Przy osobistej rewizji n Floba znaleziono okól
nik pionierów związku socjal. republik radzieckich 
oddz. im. Zinowiewa przy komórce Narpit, w y
stosowany do „młodych pionierów w Polsce" ł 
broszurę Beli Kuhna pt: „Was woilen dk Komu- 
nisten", a w mieszkaniu Floha zakwestionowano 
broszurę I. K. Naumoffa pt.: „Oktobertagę, Erin- 
nerungen aus ckr Oktoberrewolution 1917" wyda
ną nakładem międzynarodówki młodzieży w Ber
linie 1925.

W  skonfiskowanej walizie na dworcu w gardę, 
robie znaleziono niespełna 2000 sztuk odezw, 
pism, broszur, tez i sprawozdań komunistycznych.

Przesłuchany na rozprawie wczorajszej flo h  
zeznał, że jeden z jego kolegów w ręczył mu na

plantach koło U ifwersytetu Jagiellońskiego ów 
kwit na walizę i prosił go, by odebraną walizę 
przechował jakiś czas u siebie w domu.

W  toku dochodzeń policyjnych aresztowana ró 
wnież Majerczyka, który na rozprawie podobirże 
jak I Fiok wyp era się winy, twierdząc, że je
chał w ogćle krytycznego dnia na dworzec i nie 
zna żadnej wal zy, ani jej zawartości.

Do rozprawy powołano trzech świadków, a to  
w yw . Breczkę, w yw . Matlaka i w yw . Wiśniow
skiego, którzy w czoraj zeznali dla obu oskarżo
nych obciążająco.

Chaim Majerczyk liczy lat 21, mieszka w  Kra
kowie i jest pomocnikiem krawieckim, zaś Sacher 
Majer Floh, mający 21 lat, jest studentem wydzia
łu filozoficznego Uniw. Jagielł. w  Krakowie.

Po przesłuchaniu świadków odczytano kilka 
skonfiskowanych z walizą odezw, wydarych przez 
komitet Centralny komunistycznej partji PoiskI 

(sekcję międzynarodówki komunistycznej), a za
tytułowanych „W  ósmą rocznice rewolucji listopa
dowej" z  daty W arszawa 1 listopada 1925 r„ „To
warzysze, Bracia, Chłopi" z  daty Warszawa w  li
stopadzie 1925 r„ oraz „Burżuazja się mobilizuje, 
jednolitemu frontowi kapitału przeciwstawmy jed
nolity front walk] robotników" z  daty Warszawa  
14 października 1925 r„ W  odezwach tych komu
niści podburzają warstwy robotnicze i chłopskie 
do wojny domowej zorganizowania walki rewolu
cyjne], oraz do podjęcia walki przeciw podatkom.

Rozprawa wczorajsza zakończyła się po godz. 
2-giej popołudniu odczytaniem pytań dla sędziów 
przysięgłych, którym trybunał zadał po dwa py
tania główne, a to jedno w kierunku zbrodni zdra
dy głównej przez agitację komunistyczną, drugie 
w kierunku zbrodni zaburzenia spokoiności publi
cznej Dziś nastapią wywody prokuratora 1 obroń
ców. W yrok  zapadnie w  godzinach południowych. 
Trybunałowi przewodniczy s. s. o. Horski, wotują 
sso. Dr. Morus i sso. Dr. Wątor, oskarża prokura
tor Dr. HubI, bronią ad w. Dr. Woźniakowski i ad
wokat Dr. Lustgarten.

1'20 zł. jaja kopa 7*80— 8 zł, iaja sztuka 13— 14 gi, 
kury sztuka 4--7 zł, kaczki żyw e  sztuka 5— 7 zł, 
kaczki bite sztuka 4— 6 zł, gęsi żyw e  sztuka 8— 12 
zł, gęsi bi+e sztuka 7— 10 zł, indyki sztuka 14— 18 
zł, ziemniaki 1 kg 10— 12 gr, buraki 1 kg 14— 18 
gr, marchew 1 kg 25— 35 gr, pietruszka I kg 50 
— 60 gr kapusta włoska kopa 10— 20 zł, szpinak 
1 kg. 4‘50— 5‘50 zł, jabłka krajowe 1 kg 70— 1*60 
zł, jabłka stoł. tyrolskie 3*80— 4 zł, pomarańcze 
sztuka 25— 60 gr, cytryna sztuka 8— 12 gr, wino
grona hiszpańskie 1 kg 5*80— 6 zł.

W O JO W N IC ZY  P O L O W Y . Jakób Waga, poło
w y z Płaszowa, pubił sękatą lagą w polu przy 
nracy Stefana Trebickiego tak dotkliwie, te  mu 
siauo go odwieźć do szpitala św. Łazarza w Kra
kowie, gdzie leczył się będzie kilka tygodni. O 
prócz siniaków i guzów, .Trcbicki ma w kilku 
miejscach pogruchotane kości. Wojowniczym polo- 
wyra zajęła się policja.

SAM O BÓ JSTW O  O FICER A. Wczorajszej nocy 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, skie 
rowanym w skroń, por. 20 p. p. Władysław Paślik. 
Denat, jak nas informują, popełnił samobójstwo na 
tle sprawy honorowej, jaka toczyła się w 20 p p. 
ju t od dłuższego czasu. Łącznie z tą sprzwą na
stąpił szereg przeniesień do innych korpusów. 
Wśród przeniesionych oficerów znajdował się też 
fip. por. Paślik.

P O T R Ą C O N Y  PRZEZ A U TO M O B IL . W  ulicy 
Basztowej najechany został wczoraj przez auto 
osobowe Bolesław Cieszkowski, lat 37, krawiec, 
zam. przy ul. Lubicz 1 25 i doznał potłuczeń. 
Opatrzony na stacji pogotowia ratunkowego Ciesz
kowski udał się uo domu.

W YD O B YC IE  T O P IE L C A  Z W ISŁY  Wczoraj 
rano zauważyli rybacy nadwiślańscy płyDące rze 
ką, koło kościoła SS. Norbertanek, zwłoki męż
czyzny. Po wydobyciu topielca z W isły przybyła 
na miejsce policja i komisja sądowo lekarska 
stwierdziła, że utopionym jest Karol Pustuła, lat 
51, robotnik warstatów ślusarskich dyrekcji regu
lacji Wisły. Pustułi ,  wracając onegdaj wieczorem 
do swej kabiny na statku, gdzie zamieszkiwał, stą
pi] na kładkę tak nieostrożnie, że stracił równo 
wagę i wpadł do wody. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

Ś W IĘ TO K R A D ZTW O  NA W A W E LU . Z ołta
rza św. Józefa w  kościele katedralnym na W a
welu skradziono nakrycie brokatowe w a rt 75 zł. 
Dochodzenia w toku.

W ŁA M A N IA  I  KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy

skradli ze zamkniętego strychu zakładu technicz
nego w  budynku głównej poczty 2 używane ro
w ery  marki „Puch" wartości 360 zł.

Leopold Bieder, urzędnik PK P . zam. przy uL 
Zielonej 1. 14 zgłosił, że skradziono mu ze zamk
niętego przedpokoju I płaszcz damski, obszyty fu
trem czarnem i 1 palto męskie branżowe, łącznej 
wartości 50C zł.

Józef Greis. zam. przy ul. Kuba L 8 zgłosił, że 
skradziono mu z ganku 1 pierzynę i 1 koc łącznej 
wartości 110 zł.

ZA TR U Ł  SIĘ SP IR YTU SE M  D E N ATU R O W A 
NYM . Do IV. komis. P P . doprowadzono niejakie
go Andrzeja Nowaka do wytrzeźw ienia. W czoraj 
o godz. 4 znaleziono owego osobnika w  areszt 
cie w  stanie nieprzytomnym, wobec czego zaw ez
wano do niego pogot. rat. —  Lekarz pogotowia 
stwierdził zatrucie spirytusem denaturowanym, —  
wobec czego Nowaka przewieziono do szpitala 
św. Łazarza.

—  o o o  —

Zwycęstwo młodzieży narodowej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim.
W  dniu 27 lutego br. odbył się w iec ogólno-aka- 

demicki w  sprawie Legji Akademickiej, w  sali Ko
pernika Uniwersytetu Jagiellońskiego, który prze
mienił sie w e wspaniałą manifestację m łodzieży 
ra  cześć armji polskiej i stał się nowym w yrazem  
siły i tężyzny m łodzieży nacjonalistycznej. W lec  
zagaił akademik J. Łobodycz, prezes krakowskie
go Komitetu Akademickiego. Kuratorem wiecu był 
prof. Ciechanowski. Do prezydium powołane w ię
kszością 252 głosów przeciw 86 następujących ko
legów : J. Łobodycza na przewodniczącego, K.
Paszyńskiego, S. Kędrynę, Małeckiego i Jelenia. 
Na początku wiecu udzielił cennych informacyj 
dotyczących wychowania fizycznego i przyspo
sobienia wojskowego p. prof. Ciechanowski, po
czerń referat g.ówny wygłosił p. Tad. B’eleckL 
M ówca przedstawił sytuację Polski na terenie mię 
dzymaTodowym i wysunął szereg postulatów w  
sprawie Legji Akademickiej. W  dyskusji, jak? się 
nad referatem w yw iązała, zabierali głos głównie 
przedstaw.ciele komunizującego „Życia ", które 

rozrzuciło przed wiecem mnóstwo ulotek, zaoch 
nionych prowokującemi, bezsensownemi, antybur- 
żuazyjnemi frazesami.

W iec potępił bezmyślne, aż do znudzenia po
wtarzane socjalistyczne komendy i przygniatającą
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Wstrząsająca tragedja małżeńska.
Pcbita i sponiewierana przez męża uo łowała się otruć

większością przyjął rezolucję, tkórą poniżej po
dajemy .

W arto  zanaczyć, że wśród socjalistów polskich 
zaszedł ciekawy rozłam: „tow arzysz" Gross bez 
powodzenia szedł do ogonka komunizującego „Ż y  
da“, zaś tow arzysz S. zajął stanowisko państwo
we i nie uległ bezskutecznym namowom swego 
partyjnego kolegi.

W iec  Zakończył się odśpiewaniem potężnej „Ro 
ty**, która zagłuszyła nieśmiało intonowany przez 
skonsternowaną lew icę „C zerw ony Sztandar".

Zaznaczamy rów n ież że przedstawiciele Kola 
Pacyfistów , rozwijającego się pod auspicjami „Na
przodu" i „Czasu", ksztusząc się, odczytali stano 
opracowane referaty „ekonomiczne", które z  tru
dem usiłowali nawiązać do omawianej sprawy 
Legji Akademickiej.

Rezolucja, uchwalona na wniosek p. Bieleckiego 
Ta<L:

Doceniając w  pełni próby pacyfikacji świata, 
które są teraz .podejmowane na terenie międzyna
rodowym, m łodzież akademicka zebrana na wiecu 
dnia 27 lutego 1926, stwierdza, że:

1) stoi twardo na stanowisku nienaruszalności 
granic państwa polskiego, iako tego czynnika po- 
■ Utyki środkowoeuropejskiej, k tóry jest najlep
szym  gwarantem pokoju światowego.

2) W obec wrogich zamiarów Niemiec, zdążają
cych  do oderwania Śląska Górnego i Pomorza, 
ziem  odwiecznie polskich od Rzeczypospolitej —  
zebrani oświadczawją, że nie sprzeniewierzając 
się tradycjom pokojwym polskiej myśli politycz
nej, gotow i są jednak w  każdej chwili odepTzeć 
atak nieprzyjaciela, godzącego w  byt i całość pań
stw a  polskiego.

W  związku z powyższem  zebrani uchwalają w e 
zw ać młodzież akademicka do gremialnego wstę
powania do Legji akademickiej celem wyrobienia 
fizycznej tężyzny i sprawności bojowej.

Chcąc zapewnić Legji Akademickiej w aminki 
praw idłowego rozwoju, zebrani zwracają się do 
Ministerstwa Spraw W ojskowych, Ministerstwa 
iW. R. i 0. P., Sejmowej Komisji W ojskowej i 
W ładz Uniwersyteckich z żądaniem:

1) Jaknajszybszego uchwalenia ustawy o  po
wszechnym obowiązku wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego,

2) ustawowo zastrzeżonego zaliczania służby w  
Leg ji Akademickiej na poczet służby w  wojsku 
stałem,

3) W yposażenia w  miarę możności członków L e 
gii w  mundury na czas ćwiczeń,

4) załatwiania wszelkich spraw, związanych z 
Leg ją  w  porozumieniu z przedstawicielami Kra
kowskiego Kom. Akad.

5) Kooptowania do Korrfisji wychowania fizycz
nego i przys posobienia wojskowego m łodzieży Se
natu U. J. i do W ojewódzkiej Rady przysposobie
nia wojskowego i wychowan:a fizycznego delega
tów  K. K. A., jako zastępców interesów m odzbży 
akademickiej.

—  0 0 0  —

Z sali sądowej.
ECHA SPRZENIEW IERZENIA W  BRATNIEJ 

PO M O C Y  U. J.
Jak się dowiadujemy, najwyższy sąd karny 

w Warszawie zatwierdził wyrok krakowskiego sądu 
okręgowego karnego, skazujący Stanisława Bara
basza studenta praw Uniw. Jagiell. na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia. Jak wiadomo, Barabasz zasą
dzony został w ubbgłym roku za zbrodnię spi ze- 
niewierzenia 10.200 zł. z kasy Bratniej Pomocy 
U. J., oraz zu zbrodnię oszczerstwa, jakiej dopu
ścił się względem swego kolegi Konarskiego.

ZATW IERDZENIE W YRO K U N A  FAŁSZERZY  
50-ZŁOTOW EK W KRAKOWIE.

W  ubiegłym roku podczas wrześniowej kadencji 
sądów przysięgłych zasiadali na ławie oskarżonych 
w Krauowie fałszerze 50 ciozłotowych biletów ban
kowych, których trybunał zasądził na ciężkie wię
zienie. Dwaj skazani z tej szajki, a to Mojżesz 
Weinstein na 15 lat ciężkiego więzienia i Eljasz 
Weiss na 10 lat ciężkiego więzienia, wnieśli przez 
swych obrońców odwołanie od wyroku. Obecnie 
najwyższy sąd w Warszawie po rozpatrzeniu spra
wy odrzucił zażalenie nieważności i zatwierdził 
w całej osnowie wyrok obu fałszerzy.

O  OSZCZERSTW O.
W  sądzie powiatowym karnym przed sędzią dr. 

Stawarskim odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
dwom inwalidom z Brzeska Stanisławowi Dama- 
siewiczowi i Marcinowi Kukułce, oskarżonym o prze
kroczenie oszczerstwa, popełnionego odnośnie do 
osoby Macieja Czuły, inwalidy z Brzeska przez to, 
że w październiku ub. r. wystosowali doniesienie 
do D. O. K. w Krakowie, w którem twierdzono, 
że Czuła nie jest bynajmniej inwalidą, że hurto
wnię tytoniu przydzielono mu przez protekcję,

W  ubiegły poniedziałek, około godz. 8-ej rano, 
rozegrała się w  Mydlnikach pod Krakowem w do
mu małżonków W ładysława i W iktorii Niedziel
skich, wstrząsająca tragedja małżeńska.

Wikfcorja Niedzielska, licząca lat 26, z  zawodu 
krawcowa, pobita i sponiewierana przez męża, 
w  przystępie rozpaczy usiłowała popełnić samo
bójstwo przez wypicie większej ilości lysolu. N ie
szczęśliwą przewieziono! niezwłocznie pociągiem 
z Mydlnik do Krakowa, a następnie karetką po
gotowia do szpitala św. Łazarza.

Już w  drodze objawiły się straszne skutki tru
cizny. Desperatka wiła się w  okropnych męczar
niach i wreszcie od bólu, który targa:’ jej wnę
trzności, straciła przytomność. Zanim dowieziono 
ją do szpitala, zsiniała na tw arzy i na całem cie
le. Stan jej był beznadziejny. P o  kilku godzinach 
zabiegów ratowniczych, poczęła dawać oznaki 
życia, przytomność jednak odzyskała dopiero na
stępnego dnia rano.

Mimo w ielkiego osłabienia Niedzielska podała 
bliższe szczegóły i powody rozpaczliwego swego 
kroku.

Od sześciu już lat jest zamężną, dzieci żadnych 
nie mają. Mąż jej, liczący lat 35, z  zawodu kafiarz, 
obchodził się z nią bardzo brutalnie już od same
go początku. Bił ją i poniewierał niemiłosiernie, 
często bez najmniejszej przyczyny i z  tego powo
du przez 3 lata żyli w  odosobnieniu. P ięć miesięcy 
temu rozpoczęli znowu wueść wspólny żyw ot, je
dnakże mąż jej w  niczem się me poorawił i po
został nadal takim samym brutalem.

Bezpośrednią przyczyną zamachu samobójcze-

a nie jako inwalidzie. Donoszący domagali się 
w swem piśmie ponownego postawienia Czuły do 
przeglądu wojskowego i to w Kranówie celem za
pobieżenia protekcji. —  Doniesienie oanośne było 
wprawdzie podpisane przez inne osoby, a to przez 
niejakiego Srakułę z Borzęcina, jako prezesa Pow. 
Związku inwalidów, oraz przez Habryłę, wydzia
łowego, jednak zdaniem Czuły podpisy te położyli 
na doniesieniu obaj oskarżeni, z których nadto 
Damasiewicz zaopatrzył je pieczęcią Koła inwali
dów w Brzesku.

Oskarżeni na rozprawie tłómaczyli się, że istot
nie doniesienie owe podpisali nazwiskiem prezesa 
Związau inwalidzkiego, oraz wydziałowego, za ich 
jednakże wyraźnem zezwoleniem, gdyż wedle po
wszechnej opinji Czuła nie uchodził za inwalidę, 
a hurtownię uzyskał dzięki protekcji z krzywdą 
innych cięższych inwalidów.

Ze względu na to, że przeciw Damasie wieżowi 
i Kukułce toczy się równocześnie dochodzenie 
w kieiunku zbrodni oszczerstwa, sędzia na wnio
sek obrońcy oskarżonych ad w. dra Leopolda Sues- 
sera zarządził przerwę postępowania aź do ukoń
czenia śledztwa.

— o—

Dalsze szczegóły wyroku na 
Bispinga.

Wczoraj w krótkim telegramie podał już „Go
niec krakowski* wiadomość o zasądzeniu bar. Bi
spinga na karę czteroletniego więzienia. Dziś otrzy
mujemy w tej sprawie następujący dalszy tele
gram •

W  dniu | wczorajszym przewodniczący sądu Al- I 
chimowicz odczytał 13 pytań co do winy, kary, 
kosztów i opłat sądowych.

Pierwsze pytanie dotyczy winy Bispinga i jego 
działania, mającego na celu pozbawienie życia ks. 
Druckiego-Lubeckiego dla zysku. Trzecie pytanie, 
mówi o zabójstwie pod wpływem silnego wzru
szenia. Piąte pylame: Czy weksle pisane przez 
Bispinga były sfałszowane? Szóste pytanie: Czy 
weksle podrobił Bisping? Ósme pytanie: Czy Bi- 
sping winien jest tego, że działając w zamiarze 
pozbawienia życia księcia Władysława Druckiego- 
Lubeckiego wsynał mu trucizny do herbaty ? Dzie
wiąte pytanie: Czy Bisping winien jest, że dzia
łając w  celu zysku w zamiarze pozbawienia życia 
wsypał truciznę, ale zamiaru nie osiągnął, z po
wodu okoliczności od woli jego niezależnycn.

Pytania 2, 4, 7 i 10 dotyczą kary za przestęp
stwa opisane w pytaniach 1, 3, 5, 6, 9. Jedenaste 
pytanie dotyczy jednej kary łącznej, 12, 13, i 14 
pytania mówią o kosztach i opłatach sądowych 
oraz dowodach rzeczowych.

Po odczytaniu pytań sąd udał się na naradę 
w celu wydania wyroku.

Po naradzie Sąd okręgowy postanowił uchylić 
wyrok sądu rosyjskiego i skazać oskarżonego Bi
spinga na 4 lata domu poprawy, przyczem na za
sadzie amnestji karę zmniejszono na jedną trzecią. 
Wniosek prokuratora o natychmiastowe zaareszto 
wanie oskarżonego został przez sąd uwzględniony.

go było następujące zajście:
W ładysław ow i Niedzielskiemu w  tych dniach 

zginęło z  mieszkania ubranie i kilka koszul odświę
tnych, oraz dwie pary kalesonów. Jak zeznaje Nie
dzielska, rzeczy te musiał ktoś skraść przed kilku 
dniami, w  chwili gdy ona w yszła  do sąsiadki, zo
staw iwszy mieszkanie swe niezamknięte.

Brak tych rzeczy zauważył Niedzielski w  ponie
działek rano. W szczął awanturę, zarzucając żo
nie, że ona te rzeczy wyniosła do brata, odgra
żał się policją i wreszcie rozjuszony, jak dzude 
zw ierzę, rzucił sie na nią i pobił ją dotkliwie. Sia
dy pobicia nosi Niedzielska na sobie w  postaci 
kilkunastu olbrzymich siuahów i guzów.

W ów czas to Niedzielska, gdy mimo jej k rzy
ków rozwścieczony małżonek nie przestawał jej 
bić, w  przystępie rozpaczy zapragnęła skończyć 
z  życiem, siągnęła po flaszeczkę z lyzolem, lecz 
w ypić go zdołała dopiero wówczas, gdy zwabieni 
jej krzykami sąsiedzi, zaczęli już dobijać się do 
drzwi ich mieszkania i przeszkodzili mężowi da
lej znęcać się nad nią.

Flaiszeozkę z lyzolem  posiadała Niedzielska od 
kilku lat, jeszcze po swej matce, której doktór 
przepisał lysol, jako lekarstwo.

M !mo powrotu do przytomności, stan zdrowia 
Niedzielskiej jest bardzo groźny i wątpliwem iest, 
czy uda się ją utrzymać przy życiu. Brutamym 
jej małżonkiem zajmie się niezawodnie poLcja i 
spowoduje conajmniej oddanie go pod obserwację 
do zakładu psychiatrycznego, jako niebezpieczne
go zboczeńca-sadystę.

W yrok sądu rosyjskiego opiewał na* cztery lata 
rot aresztanckich i pozbawienie praw szlachectwa
0 władariu ordynacją, wyrok sadu polskiego praw 
tych nie pozbawia, Obrońcy wnieśli o kasację, pro
kurator podobno także.

W yrok na BiSDingt zapadł o grdz. 7 wlecz. Ska
zanie nastąpiło na mocy art. 458 (zabójstwo w  roz
drażnieniu) i 440 (fałszowanie weksli). Z powodu 
niezłożenia przez skazanego żądanej przez sąd kaucji 
w sumie 10 000 zł. Bisping został aresztowany
1 osadzony w więzieniu.

Wynagrodzenie nauczycieli za pracę kancelaryjną
(X ) Wynagrodzenie nauczycieli za pomoc kan

celaryjną, udzielaną w  braku stałego sekretarza 
w  szkołach, zostało rozporządzeniem ministra W . 
D. i O. P. oKreślone z mocą od 1 stycznia 1926 w  
stosunku 900 mnożnych rocznie, o ile szkoła po
siada nie w ięcej klas, niż ilość normalną dla da
nego rypu. Jeżeli szkoła posiada ilość klas w ię
kszą potnad normalną, to za każdą klasę ponad 
ilość normalną zwiększa się to wynagrodzenie o 
112 i pól mnożnych rocznie, nie w ięcej jednak niż 
o 900 mnożnych rocznie. Jeżeli nauczyciel udziela 
lekcji w  wym iarze niższym od maksymalnej ilo
ści godzin, pomoc kancelaryjną traktować należy 
w  całości lub w  części , aKO uzupełń.enie liczby 
srodzń lekcji według następującego kllucza: zasa
dnicze wynagrodzenie za pomoc kancelaryjną od
powiada 4 godzinom lekcji; każae 112 i pół mnoż
nych wynagrodzenia dodatkowego odpowiadają 

pól godzin e lekcji.
Za spełnianie stałego nadzoru nad klasami, u- 

mieszczonemi w  osobnych budynkach filialnych, 
w yznaczyło rozporządzenie w  stosunku 225 mno
żnych rocznie, o ile Iiczoa klas w  osobnym bu
dynku nie przekracza 2. P rzy większej ilości klas 
za każdą klasę ponad 2 przyznaje się dodatkowe 
wynagrodzenie w  wysokości 112 i pół mnożnych 
rocznie, nie w ięcej jednak, niż 450 mnożnych ro
cznie.

Nauczyciele, k tórzy faktycznie spełniają kiero
wnictwo szkoły przez czas dłuższy niż miesiąc, 
mają korzystać ze zmiźenia obowiązującego w y
miaru zajęć do norm, przewidzianych dla dyrek
torów'.

Za spełnianie obowiązków w ychow aw cy inter
natu przy szkołach wyznacza rozporządzenie na
uczycielowi wynagrodzenie w  stosunku 2700 mno 
żnych rocznie; wynagrodzenie za te same obo
wiązki: w  internatach dla uczniów szkół zawodo
w ych  ma określać w  każdym wypadku minister 
do maksymalnej wysokości 2700 mnożnych ro
cznie.

Za prowadzenie pod względem adminis r icy j- 
nym warsztatów  zakładów maszynowych przy 
szkołach technicznych i rzemieślniczo-przemysło- 
wych, zarządu folwarków, ogrodów i lasów szkol 
nych, za  kierownictwo odrębnego wydziału śre
dniej szkoły zawodowej oraz za kierownictwo od
rębnego wydziału szkoły zawodowej mieszanej 
ma minister ośw iaty w yznaczyć wynagrodzenie 
w  wysokości nie przekraczającej 1800 mnożnych 
rocznie.
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Ciężka walka policji z bandytami.
Oblężony dom. — Całodzienna strzelanina. — Dwa zwęgl. trupy w piwnicy.

Aktoreczka warszawska śladem 
wielkich dtv w Hollywood.

Jak chciano nam porwać uroczą pannę Malicka. 
Dziwna mina komisarza poi cjL —  Antoni Ziół ja
ko Gajdarow. —  Byłoby coś dla Hollywood gdyby 

nie fabuła z Powiśla.
Ekran ma swoje dobre, ma i złe strony. Nasz Jó- 

zuś czy Truszek z Pow iśla stara się czasem być 
wielkim Zigomarem, bandytą na bandytami, ane
miczny studencik gimnazjalny siedzi nad w ypra
cowaniem francusk em, a równocześnie myśli jak
by to stać się doktorem Banbuze —  hypnotyzo- 
wać, rabować, fałszować dolary, w ięzić cudnej u- 
rody księżniczki —  a nasza aktoreczka Micho rzu
ca się i plotkująca przy czarnej w  Grandzie czy 
Ziemiańsk ej myśli —  jakby tu zrobić coś tak eks
centrycznego jak Lia Putti, Gloria S\ anson. Berty 
Compsom, Dorothy Dalton, czy  tyle innych w iel
kich div filmowych, o których prasa amerykań
ska, niemiecka, francuska jednego dnia pisze, że ją 
potarł prawdziwy lew , —  a drugiego dnia, te  ta 
ofiara lw a już występuje w  obrazie pt.: „Sama na 
pustyni1*, ponieważ lew  jej nie strawił. Nasze oczy
wiście aktoreczki nie mając nic do czynienia z 
prawdziwymi lw ami, —  starają się dla reklamy 
wpaść w  pazury przynajmniej lw a symboliczne
go. A le i o to trudno.

Ubiegłej soboty dzwonek telefoniczny sygnali
zuje w  W arszaw ie ekspozyturę urzędu śledczego 
Policji przy Daniłowiczowskiej.

—  Kto mówi?
—  M ów i urocza, oczyw iście, heroina polskiego 

dramatu sama pana Maria Malicka.
—  Co się stało?
—  Ach! zmuszona jestem niestety żyć  w  tych 

okropnych warszawskich stosunkach. Na w szy
stkie św.ętości błagam niech „ktoś z  policji** za
raz przyjedzie do garderoby Teatru Polskiego za
nim stanę się ofiarą przeokropnej tragedji!,,.

P o  kilku minutach auto policyjne zajeżdża przed 
teatr. W  garderobie kilka pól omula łych heroin a 
wśród n.ch blada na dwóch policzkach ta „urocza**.

—  W czorai —  opowiada cudnie wylękniona pa
ni Malicka chciano mnie porwać —  tak, porwać 
panie komisarzu! Stróż w  domu wręcza mi list z 
ostrzeżeniem, popołudniu staje czarne, tajemneze 
auto przed domem... Ids,* na „popołudniówkę** auto 
cicho jodzie krok w  krok za moją dorożką Je
stem w  garderobie, a zjawia się jakiś blady mło
dzian niesłychanie podobny do boskiego Gajdaro- 
w a  i przedstawia się Antoni Z iół? Tak jest Anto
ni Ziół i głębokim wzruszonj m głosem ostrzega 
mnie przed niebezpieczeństwem. —  Panie komi
sarzu ratuj!

Komisarz policji w yda ł natychmiast podwład
nym organom rozkaz wyjaśnienia strasznej tajem
nicy panny Marii Malickiej.

Organa śledcze l>adają już drugi dzień sprawę 
tajemniczego porwania uroczej heroiny, niestety 
bez rezultatu, a ma pytania natrętnych reporterów 
odpowiada komisarz poi cji dziwnym uśmiechem.

Ten Antoni Ziół —  to czarne auto, —  byłoby 
znakomitym tematem dla scenariusza w  Holly
wood, gdyby nie pachlo tak bardzo Czerniakow
ską czy Powiślem. Trzaska.

ZE SPORTU.
W alne Zgromadzenie RKS. „Legja" odbyło się 

dnia 21 lutego w  Krakowie. Sprawozdanie z  dzia
łalności Kiubu z  r. 1925 przyjęto jednogłośnie do 
wiadomości, udzielając ustępującemu W ydzia łow i 
absolutorium. Stan leasy w  dochodach i rozcho
dach 22.065*71 zł. Niedobór, spowodowany budo
w ą Parku Sportowego wynosi 5. 280*97 zł. pokry
ty Pożyczkami członków. Do nowego W ydziału  
wybrano; Przewodniczący Zygmunt Klemensie
wicz, zastępcy: dir. 'Edw. Mazur i St. Gorczyński. 
Sekretarz Fijał St., zaistępca J. Kowalczyk. Skar
bnik: SŁ Stasiak, zasL G. Olender. Członkowie 
j .  Bartosiński, M. Kołek, J. Roszkiewicz, J. W ło 
dek. K erownicy sekcyj: P iłk i nożnej i lekkoatle
tycznej S t  Kotarba, kolarskiej St. Gorczyński, tu
rystycznej dr. Edw. Mazur. Komisja rewizyjna: 
G. Benedyk, W . M ysłowicz, S t  MerhuŁ Sąd ho
norowy dr. E. Mazur, S t  Gorczyński, J. Kowal
czyk.

Program sportowej działalności RKS. „Legja" 
w r. 1926. —  Sekcja piłki nożnej: Od 6 marca 
do 24 czerwca —  zaw ody o mistrzostwo, 1 i 2 
maja Turniej m iędzy klubowy. Gościna RKS „Skra** 
z W arszawy.

Sekcja kolarska: 5 kwietnia: Bieg otwarcia —  
30 km. —  3 maja Drugi wiosenny bieg na prze
łaj. —  13 czerwca: Zawody kolarskie na szosie 
Mogilańskiej —  (4 b:e g ) .  27— 29 czerwca w yc ie
czka kolarska do Zakopanego. 26 września; Bieg 
zamknięcia sezonu. —  W  międzyczasie udział w  
imprezach bratnich orgamizacyj kolarskich.

Niedawno donosiliśmy o potworne m morder
stwie, dokonanem w  jednej z wsi pod Radom- 
skowem, na rodzinie Grzejdziaków. Policji udało 
się schwytać jednego z morderców, który pod
czas śledztwa zeznał, że w  dokonaniu tego be
stialskiego mordu brali również udział bracia 
Zduńscy. P o  otrzymaniu takiej wiadomości poli
cja radomskowska wysiała patrol policyjny w  si
le 7 ludzi, celem ujęc.a Zduńskich.

Patrol policyjny udał się do wsi Sulmierzyce. 
Na odgłos kroków wybiegł z domu jeden z  braci 
Zduńskich. Wpadł on odrazu w  objęcia policji. P o  
chwili w yszedł za bratem drugi Zduński i zoba
czyw szy  policję, krzyknął: „Bębnowscy są w  do- 
mu .

Okrzyk ten ostrzegł policję, że w  chacie znaj
dują się dwaj groźni bandyci, bracia Bębnowscy, 
znani z całego szeregu krwawych napadów pod 
Łodzią, Bełchatowem i t. d. W obec tego policja 
otoczyła moirnentalttie dom Zduńskich, aby unie
możliwić bandytom ucieczkę.

W  chwilę potem rozległy się pierwsze strzały, 
T o  osaczeni Bębnowscy dawali znać o sobie. P o 
licja, rozsypawszy się w  tyraljerkę, odpowiadała, 
strzałami karabinowemi i rozpoczęła przedwstęp
ną batalię, a jednocześnie w ezw ała  pomocy, za
wiadamiając o osaczeniu bandytów komendę po
w iatową w  Radomsku. Zawiadomiono również 
komendę poLcji piotrkowskiej.

P o  otrzymaniu tych wiadomości na miejsce w y 
padku wyjechał naiychmiast autem z Piotrkowa 
komendant policji, Ostrowski, w raz z  oddziałem 
policji.

W  międzyczasie w  Sulmierzycach trw ała for
malna bitwa. Bandyci, posiadając duży zapas a- 
muniicji, pragnęli drogo sprzedać swoje życie. 
Dom Zduńskich, stojący na uboczu na końcu wsi, 
tw orzy ł doskonałą naturalną forttcę. Sytuacja

Sekcja lekkoatletyczna: 2 maja Wiosenny bieg 
na przełaj: 1) Klubowy bieg na 3.0OG m., 2) mię- 
dzyklubowy bieg na 5.000 m. —  23 maja: Bieg 
leśny między klubowy Bielany —  Kraków.

—  o o o —

HUMOR.
PO D SŁU CH ANE W  ESPLANAD ZIE  .

Mecenas Lilienmdch w  olbrzymiem oburzeniu 
opowiada swemu koledze:

—  W ie pan, panie kolego, że ten łajdak Feigen- 
hut nazwał mnie wczoraj szubrawcem i łajdakiem.

—  Jakto, a mecenas nie posłał mu świadków?
—  Skąd ja ich miałem wziąć, kiedy w  kury- 

tarzu nie było wtedy nikogo, coby to słyszał.

DZISIEJSZE DZIECI.

Jest to anegdota z jednej strony zabobonna, ale 
z dLugiej —  dająca temat do niewesołych rozm y
ślań...

Zaarzyło się tak, że do pewnej rodziny, złożonej 
z ojca, matki, 14-letniej córeczki i 12-letniego syn
ka, zawitać miał znów bocian, po długiej przer
w ie. W ypraw iono tedy córeczkę na kilka miesięcy 
przedtem do krewnych, mieszkających na wsi, —  
chłopca natomiast zostawiono w  domu, bo uwa
żany był za niezmiernie „dziecinnego**, pomimo lat 
dwunastu.

Bocian przybył w  swoim czasie i przyniósł ura
dowanym rodzicom synka. Ojciec zredagował na
tychmiast długą depeszę , zawiadamiając o tern 
wydarzeniu córeczkę w  słowach oględnie dobra
nych i posłał synka, celem nadania depeszy.

P o  pewnym czasie wraca posłany i w ręcza ojcu 
ręsztę pieniędzy.

—  Skądże reszta? —  pyta zdziw iony ojciec. —  
Dałem d  przecież tyle pieniędzy, ile depesza po
winna była kosztow ać-

—  Dlaczego wydawać tak dużo pieniędzy, —  od
powiada synek. —  Ja zadepeszowałem do Zosi 
tylko tyle: „W ygra łem  zakład, synek, Jaś**. 1

Ojciec nie odezwał się na to „dictum**, ale po
myślał zaniepokojony naprawdę: „Żona zapewnia
ła mnie zawsze, że Jaś jest taki „dziecinny**, a tym
czasem..."

DOW CIPNA INK.4SENT.

Pewnemu zredukowanemu młodemu urzędnikowi 
udało się wreszcie otrzymać „na prośbę" miejsce 
inkasenta u jednego z kupców krakowskich.

Kupiec ten, w  którym nieśmiały w ygląd zredu
kowanego budził niedowierzanie, pragnąc w ypró
bować go, polecił mu odebranie należytości od dłuż
nika, znanego w  calem mieście ze swych w ykrę
tów  przy płaceniu długów.

przedstawiała się bardzo poważnie i wątpić na
leżało, czy bez większych ofiar ze strony policji 
uda się ująć bandytów, tern bardziej, że zaciekła 
obrona nie ustawała ani na chwilę.

Pragnąc un tonąć rozlewu krw;, policja postano
wiła w ezw ać bandytów do poddania się. Jako 
parlamentarza użyto siostrę ujętych już przestęp
ców  Zduńskich, która udała się do osaczonego do
mu i oznajmiła Bębnowskim propozycję policji. 
Bębnowscy jednak n,ie zgodzili się i postanowili 
bronić się do upadłego. Rozpoczęła się znów strze 
lanina; dom Zduńskich zionął ogniem z jeszcze 
większą energją.

Nastał już mrok i gęsta mgta zaczęła powoli 
okrywać ziemię, wytwarzając bardzo niebezpie
czną sytuację, gdyż pod osłoną nocy bandyci mo
gli z powodzeniem próbować ucieczką.

Niespodziewanie ułatwi! sytuację pożar, który 
wybuch! w  stodole, należącej do Zduńskich. O- 
g.eń przerzucił się następnie na dom, który w  kró
tkim czasie stanął w  płomieniach.

Strzały umilkły. Zapanowała złowroga cisza, 
przerywana oo chwilę trzaskiem palących się de
sek. Z domu nie przedari się ani jeden jek ludzki, 
mimo, iż należało przypuszczać, że ogień musiał 
już objąć znajdujące się wewnątrz osoby.

Policja otaczała coraz riaśniejszym pierście
niem dom. Na powierzchni rumowisk me znale
ziono żadnych ciał. Bandyci gdzieś znikli. Rozpo
częto w ięc  poszukiwania. Dopiero w  piwnicy spa
lonego domu znaleziono dwa trupy. B y ły  to ciała 
Bębnowskich.

Okazało się, że bandyci jeszcze w  ostatniej 
chwili nie tracili nadziei oswobodzenia się i w  pi
wnicy postanowili zrobić podkop, ażeby w yd o
stać się z  płonącego domu. Nie udało się im to 
jednak, gdyż dym zadusił ich.

—  0 0  0 —

P o  upływie półgodziny wraca inkasent, przyno- 
sząc należytość ku niesłychanemu zdumieniu ow e
go kupca.

—  W  jaki sposób wydobyłeś pan od niego pie
niądze? —  pyta kupiec inkasenta.

—  Powiedziałem  mu —  odpowiada tenże —  iż 
jeśli w  tej chwili nie da mi należytości, to pobie
gnę na miasto i zawiadomię jego wierzycieli, że  
mi swój dług wypłacił..

W ziętego „na próbę** inkasenta kupiec zaangażo
w ał definitywnie.

Jak wpływały podatki w lutym.
Według tymczasowego zestawienia, sporządzo

nego przez M-stwo Skarbu, podatki bezpośrednie 
przyniosły w I-ej dekadzie lutego 9,3 miljn. zł., 
w Ii-ej zaś 9,4 miljn. zł., podatki pośrednie przy
niosły w I-ej dek. lutego 2,4 miljn. zł., w drugiej 
zaś 2,7 miljn. zł., cła przyniosły w I-ej dek. In. 
tego 2 8 milj. zł., w II giej za £ 3,6 miljn. zł., opłaty 
stemplowe przyniosły w I-ej dek. lutego 3,5 miljn. 
złotych, w II ej zaś 2,S milin. zł., monopole przy
niosły w 1-ej dek. lutego 12,3 miljn. zł., w II-ej 
zaś 14 9 miljn. zł.

Ogółem daniny publiczne i monopole przyniosły 
w I-ej dekadzie lutego 30,5 miljn. zł., w II ej zaś 
33.7 miljn. zł.

W  giupie podatków bezpośrednich dał zwyżkę 
w II-ej dekadzie lutego, bo zgórą 300 tys. zł. —  
podatek majątkowy, w grupie podatków pośrednich 
dał zwyżkę dochodów w 11 ej dekadzie lutego po
datek od cukiu —  zgórą o 1,5 miljn. zł., mniej 
natomiast wpłynęło z opodatkowania oleju skal
nego —  prawie o 800 tys. zł. i z podatku od 
piwa —  prawie o 200 tys. zł., z monopoli spiry
tusowy dał w II ej dekadzie lutego o 3 miijo. więcej, 
natomiast solny o 400 tys. zł. mniej.

—  o o  o —

■  ■

g W Suchodole koło Krosna g
j jest zaraz do sprzedania g

i DOM MUROWANY |
SJ kryty dachówką o dziesięciu ubikacjach wraz z ogro- UJ 
■  dem owocowym i stajenką i dwc a chlewami B
M w podwórzu, dwie piwnice etc. za 5.000 zł. Hipo- B  
B  teka bez ciężarów. Budynek nadaie się na różne B  
BI cele przemysłowe i gospodarcze. O lecnie jest sklep B  
B towarów mieszanych. Budynek do 3 miesięcy po B 
U  kontrakcie będzie cały wolny, na razie są wolne ■  
B dwa pokoje i jedna duża sala. Bliższych wiado- B 
B  mości udziela Józef Szubra, Krosno, Suchodolska 259. B
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ADMINISTRACJA OTWARTA
od godz. 9— 12 w południe 

i od godziny 4 — 7 wieczorem OGŁOSZENIA Drobne ogłoszenia 

dla poszukujących r 1,

l . J

I
Różne

SYNDYKAT linansowy wypożycza kapitały zdrowym przed
siębiorstwom handlowym lub przemysłowym przez gwa
rantowanie subskrypcji na akcje i obligacje w I ondynie. 
Zgłoszenia w języku angielskim lub niemieckim do P. D. E. 
c/o Stre t’s Gracecburcb bt., London F. C. 3. 371

WYBOROWE szproty w oliwie poleca po oenacb przystęp
nych Fabryka Konserw „Union*, Sp. Akc„ Gdańsk, Lgf. 
Hauptstr. 7/c. 3G9

FRANCUSKIEGO języka, początków i konwersacji udziela 
repatrjantka. Ceny b. przystępne. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Nauczycielka francuskiego" do Administracji „Gońca 
Krakowskiego". 365

SZOFER, kawaler, z dobremi świadectwami, poszukuje po
sady za minimalnem wynagrodzeniem, miejscowość obo
jętna. Zgłoszenia do Administracji „Gońca Krakowskiego* 
Pod ,Ford\ 382

KAŻDEJ pracy, chociażby czasowej, poszukuje zreduko
wany ur ędnik. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administr. 
„Gońca Krakowskiego* pod „Pomoc". 378

MŁ01Y człowiek, energiczny, sumienny, pracowity, poszu
kuje jakiegokolwiek zajęcia (w„/nego, portjera i t  p.)- 
Ł » ikawe zgłoszenia pod „Zajęcie* przyjmuje Administr. 
„Gońca Krakowskiego* 380

OLCHY formierowej 3000 m. kub, sprzeda z natychmia
stową dostawą lirma S. Malowaniec i Ska w Kiwercach.

370

MECHANK rolny poszukuje posady, może objąć cegielnię, 
młyny, gorzelnie itp. oraz wykonywa wszelkie remonty- 
Zgłoszenia dla „Mechanika rolnego* przyjmuje Admini. 
strać ja „Gońca Krakowskiego*. 386

ZWIĄZEK Zawodowych Urzędników Prywatnych, Kraków, 
ni. Sławkowska 6, 1. p., wznawia kursa stenograficzne 
(dla początkujących zasady stenografj) oraz somrarja 
stenograficzne połączone z korespondencją handlową. 
Zgłoszenia na nowo zawiązujące się kółka przyjmuje 
ekretar jat Związku codziennie od godz. 7 do 9 wiecz.

3»8

9 UŻYWANYCH kotłów parowych po '90 metrów kwadra
towych powierzchni ogrzewalnej i inne aparaty sprzedaje 
Cukrownia Zduny iwoj. Poznańskie), stacja Zduny. 376

HEM0R0JDY, czopki hemorojdalne Gasieckiego ‘ kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swęazenie, zmięk- 
szają guzy (żylaki). Żądać w aptekach. 363

CEGIELNIA pa-owa, selikatowa (wyrób białej cegły wap!en- 
no-piaskowej) do sprzedania z powodu rozwiązania spółki. 
Dwa kilometry od miasta, nad Wisłą, produkcja roczna 
3 -5 miljonów ceg y. Warunki bardzo dogodne, około 
40% sumy zaraz, reszta na lata. Fabryka w ruchu, zbyt 
zapewriony, maszyny w dobrym stanie. Wiadomość:
O. Szulc, Włocławek, Warszawsua 5. 381

WOJSKOWA Wytwórnia Broni w Radomiu sprzeda: 1) Wióry 
żeliwne i żelazne od tokarni, 1500 kg. 2) Żeliwny łom 
maszynowy, 1000 kg. 3) Szmelc żelaza i stali, rur ciągnio
nych 3.000 kg. Zgłoszenia z podaniem cen za 1 tonę 
nadsyłać do 10 marca r b. 379

JENERALNY przedstawiciel branży gazowej i wodnej, po
szukiwany przez wiedeńską fabrykę wprowadzoną w Pol
sce od 30 laL Oferty pod „Zkhlerwerk* do J. Danen- 
berg l.j Singerstr 1, Wien. 357

OGRODNIK w średnim wieku, obeznany dokładnie we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa, poszukuje posady. Zgło
szenia pod „Ogroonik* przyjmuje Administracja „Gońca 
Krakowskiego*. 397

WIELOLETNIA urzędniczka bankowa, władająca językiem 
niemieckim i francuskim w słowie i piśmie, biegła ma
szynistka, poszukuje posady zaraz. Oferty pod „Urzęd
niczka* przyjmuje Administracja „Gońca Krakowskiego*.

398

WSPÓLNIKA lub wspólniczki, z małym kapitałem, mogą 
być i ludzie starsi dla bardzo rentownego przedsiębior
stwa natychmiast poszukuję. Łaskawe ogłoszenia „Uni- 
versum“ Dom Handlowy, Przemyśl, ul. Kazimierza Wiel
kiego". 399

URZĘDNIK gospodarczy, lat 31, żonaty, 1 dziecko, z 10-le- 
tnią praktyka na pierwszorzędnych niemieckich mająt
kach, w Poznańskiem i na pomorzu, poszukuje posady 
od 1 kwietnia r. b. jako żonaty lub kawaler. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: SL Dobrowolski, Dobieszewko, 
poczta Gołanicz, pow. szubiński (Poznańskie). 400

RZĄDCA rolny poszukuje posady od 1 lipca na ordynarję. 
Łaskawe oferty: Poczia Czemiowice, Smitowicz, rzadca.

ZA SŁOWNĄ obrazę panny J. M. z Woli Justowskiej przez 
moją żonę w dniu 24 lutego b. r. a wynikłą wskutek 
nieporozumienia przeprasz* mąż. 411

ZGUBIONE tymczasowe zaświadczenie wojskowe na na
zwisko Dziuba Piotr, wydane przez 2 p. Strzelców Pod
halańskich, unieważnia się.

MŁYNARZA bardzo zdolnego poszukuje młyn parowy w Ko
bierzynie. Zgłaszać się osobiście ze świadectwami i pierw- 
szorzędnemi poleceniami. 405

INTELIBENTNA, starsza osoba, poszukuje zarządu domem, 
opieki uać dziećmi. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi
nistracja „Gońca Krakowskiego* pod „Zarząd Domem*.

406

MECHANIK z wieloletnią praktyką poszukuje pracy, może 
przyjąć posadę w tartaku, młynie lub cegielni, majątku 
lab wązkotorowej kolejce. Sochaczew, Wązkotorowa ko
lejka, majster warsztatów, Piotr Połeć. 4u7

SZOFER, mechanik, samodzielny monter, poszukuje po
sady, może być na wyjazd, długoletnia praktyka uoważne 
referencje. Zgicszema dla „Szotera-mechamka* przyjmuje 
Administracja „Gońca Krakowskiego*. 408

SPÓLNIKA do 50% poszukuje szpiesznie fachowiec, do 
chemicznej pralni, farbiarni, oraz parowej pralni bielizny 
w Bydgoszcy (be:-, konkurencji). Narodowość obojętna. 
Potrzebny kapitał 7—10 tysięcy. Słysz, Bydgoszcz, Grun
waldzka 104 409

| Kupuję  każdą iioSć brudnej

El po najwyższych cenach dziennych 
[g i proszę o opróbkowane oferty.

|K. KOZŁOWSKI
1 Poznań, ul. Kantaka L. 7.

CZYTAJCIE!
Najpoważniejsze —  najlepiej informowane pismo 

stołeczne

Ważne dla Pań!
Wróciłem z zagranicy i otworzyłem już mój od 

wielu lat istniejący 401

ZAKŁAD KRAWIECKI
Wykonuję pierwszorzędne k o stiu m y  i p ł a s z c z ,  
według modeli zagr. po cenach nader przystępnych

M f l # |  Z a k ła d y  k r a w i e c k i *
•  K l f t i W  I  L  K R A K Ó W , B AR CK A 6 .

* Z E S P Ó Ł 1*
ZAKŁAD KRAWiECKI

Juijusza uianriKa 
Kraków, Garncarska 7, parter 
poleca stroje męskie, wyko

nanie pierwszorzędne 
C en y n is k ie .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 

„Warszawianki" Kraków, ul. Dunajewskiego L. 7 
Tele fon  N r 2502

Jak postępować?
Światowej sławy psycho-gra 
folog Szyller Szkolnik opo-. 
wie Ci, kim jesteś, kim byK 
możesz? N-ideślij charakter 
pisma swój lub zaintereso 
wauej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzę-' 
nia O trzym asz szczegółową 
analizę cnaraktcu, określ*1 
nie zalet, wad zdolności, p rz » 
znaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 5 z.. Osobiście 
przyjmuię od 12—7. Proto
kóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszyjh osób sto
licy. Warszawa Psycholo-Gra
folog, Szylle ,- Ś z k o ln ik ,  
Piękna 25-13. I IP

IM Y T J
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Sp. X. Stanisława Stojałowskiego;
napisane przez Heleną Hempel

Do nabycia w Administracji „Wieńca- Pszczółki*, 

w cenie 2 zł. 50 gr. Z przesyłką poleconą 3 zŁ * 

Pieniądze można posyłać czekiem na konto 400.900. 

_ j _ A  t  *• -* a.

L. 148/26.
Zaleszczyki, dnia 25 lutego 1926

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Zaleszczykach
rozpisuje

KONKURS
na posadą lelarza kasy w Tłusłem

Termie wnoszenia podań upływa z dniem 15-go 
kwietnia 1926 r. Do podań dołączyć należy:

1. Dowód nieprzekroczonego 45 roku życia.
2. Dowód zezwolenia na wykonanie praktyki le

karskiej w Państwie Polakiem.
3. Dowód odbycia conajmiJej dwu-letniej prak

tyki szpitalnej lub pięcio-letniej zawodowej.
4. Curriculum vitae.
Wynagrodzenie według umowy zawartej przez 

Zarząd Kasy ze Związkiem Lekarzy Kas Chorych 
we Lwowie. 403
Kierownik biura:

Jękot.

Przewodniczący Zarządu:

larskl.

BURAKI ORYGINALNE
K S R 5 C N E ’ 4jO  Z p lom b ą  h o d o w cy ,

poleca ze swych składów firma Edward Nlzlenl":*1 
dawniej Ernest Bahlsen, Kraków, ulica Karmelicka 23

Prosimy naszych Czytelników by popierali 
Firmy ogłaszające się w „Gońcu"

Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE.


